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Za w iersz m ilim etrow y wy- 
no* i: Zw yczajne za ta k s te *
jBU Alk. Nadediautt 4ÓJ Mk. 
K ekrol g ia  350 Mk. Aa piór*
wszej kolum nie 8dO M■ Frzad 
k ruum ą » w rum  yeti s Hepar* 
tu a r 7iW M . Iłu  Jtrmiic* 
i kom unikaty  600 Mk. Drobne
0 lo»zeiiii każdy w yrftt 
(0  Mk.» w ru b r/c e  kupuó
1 sprzedaż, mattymom doa 
i  k . reapMii deucja pry walno 
t a  każdy wyraz 7s» Ma. ^aaki 
lia tu l  innacii leaaiuw ycu po 
6UO Mk. za Wiersz unUiao- 
irow y, szeroki o j  .i.iiim . DgŁo* 
eaełłia x*fr*aiu*u« o  M pkos.
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F T C h t  — źródła rządowe francuskie.
Y IO H Y  C E L  E 8 T i J fS  — podagra, choroba cu­

krowa artrtiyzin , 
Y I C h Y  G R A N D Ę  -  G R I L L E  —  cierpień a 

wątroby, 
Y IC H Y  H O  F I T  A li — choroby żołądka, 
P A S T Y L K I  Y IC H Y -E T A T  — ułatw trawienie. 
T A B L E T K I  V iC U Y -E T A T  — do wytwarza­

nia wody alkalicznej.
I.re -a ln . przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą jrolalą

J . S A ID E N D O R F F  & » -k a
Warszawa, Krucza 6. Tel. 230-16. 1328

Zaćmienie Aldebaranc. 
Śmierć groźnego bandyty.

Dzisiejszy numer „Rurjera Lwowskiego zawiera:
Źródła łragedji nad Rćnem [art.J 
Moratorium dla Miemiee odrzucone.
Hiemieeko-Loiszewicha solidarność.
Plany rządów gen. Sihorshitgo.
D htrońslu shazany na dwamtesiące 

więzienia,
Nietakt p. Głąbińskiego.

Jutrzejszy „Rurjer Lwowski** przy« 
niesie odpowiedź prof. Ganszyńca 
arcyb. Teodoromiezoioi w sprawie 
„Bnangelji Bożego Nar/1

Dobrana kompanja.
„CHJENA1', ŻYDZI I KOMUNIŚCI.

(Od naszego korespondenta)
Warszawa, 2% stycznia,

Glosowanie naa wnioslitm , wyrażającym wo­
tum zaufania dla rządu Sikorskiego, skończyło się, 
jak już wiadomo — wielkiem zwycięstwem rządu. 
p tzeciw rządowi głosowała cała „Chjena" (prócz 
matakiewrezów), żydzi, Komuniści i część Niem­
ców. Nareszcie więc nasi nacjonaliści znaleźli s :ę 
w dobranem i stosownem towarzystwie To towa­
rzystwo naszą „Ch,enę" niesłychanie boli i kom­
promituje. Bo jakże’ ..Chjena" cały swój pro­
gram opiera na walce z żydami, Niemcami i ko­
munistami. „Chjena" żyje< poprosiu politycznie z 
żydożerstwa (oczywiście Teoretycznego), a tu w 
najważniejszej sprawie poii.yczncj, jaką jest sto­
sunek do rządu. „Chjena" stanowi jedną Hnję 
bojową z żvdami.

Ta koop racja „chjeńsko-żydowsko-kcmuni- 
s tyczna" nie jest zresztą przypadkową. Zwraca­
liśmy uwagę już w czasie omawiania wypadków 
grudniowych na to, że j>sychika naszych nacjo­
nalistów i komunistów jest wspólna w swej wy- 
wrotowości. Pp. ks. Lutosławski i St. Grabski pi­
szą przeciez o tern otwarcie, że obok konstytucji 
pisanej istnieje konstytucja moralna, w myśl któ­
rej można dążyć do przewrotu społecznego. Za­
mordowanie prezydenta Narutowicza dokonało się 
na tle tej ideologji. Komuniści mówią i piszą to 
samo. Nie uznają obecnej Konstytucji, uważają ją 
za gwałt burżuazji, popełniony na ich moralności 
proletarjackiej, dąża do jej wywrócenia — zupełni: 
tak samo, jak ideolodzy nacjonalistyczni. Skoro 
naszych „chjenistów" i < komunistów łączą tai 
wielkie, wspólne cele, jak obalenie konstytucji i 
rządu — to nie dziw, że idą tazem i razem gło­
śnią przeciw rządowi.

Żydów zaś łączy z endekami wspólna taktyką 
nacjonalistyczna. Nacjonalista, aby utrzymać się

Przyjaciele głosują solidarnie
i na plenum i w Komisjach.

POSIEDZENIE SEJMU.
Warszawa. (Teł. wł.) (G) Wczorajsze posieaze- 

dztnie Sejmu trwało krótko przy niewielkiej ilości 
posłów. Dwie sprawy porządku dziennego wywo­
łały nieco żywsze debaty, tj. sprawa zwolnienia 
posła komunis*yeznego Królikows i 'go, zaczerń wy­
powiedziała się większość komisji regulaminowej 
i nietykalności poselsKiej, oraz sprawa nowej e- 
rnisji bonów skarbowych.

Zarówno pierwsza, jak i druga sprawa za­
łatwione zostały w myśl stanowiska centrum i Ic- 
wfcy. Poseł Królikowski 143 głosami przeciwko 
130 został uznany za kwalifikowanego do zwol­
nienia z więz|en ia.

BOLSZEWICY PRAWICOWI I LEWICOWI 
ŁĄCZĄ SIĘ.

Zacytować należy bardzo chraKterystyczny mo­
ment w przemówieniu pos. Tańcuckitgo (komu­
nisty), który odezwał* się pod adresem prawicy 
sejmowej: '„Panowie dążycie do naprawy stosun­
ków wedle nich najlepszymi środkami. My komu­
niści również dążymy do naprawy stosunków, 
tak jak non  się zdaje również najlepszymi środ­
kami. Być może, że prawica i my dążymy ocimien- 
nemi drogami, ale do regc samego celu".

To powiedzenie wywołało ironiczne oklaski le­
wicy pod adresem prawicy.

Co się tyczy nowej em YI bonę* , czego się 
domaga rząd, to poseł Radziszewski imieniem ca­
łej prawicy pizemawia przeciwko udzieleniu rzą­
dów* pełnomocnictwa do ich wydania, motywując 
to raczej politycznymi niż gospodarczymi rzeczo­
wymi motywami.

s o l i d a r n o ś ć  e n d e c k o -ż y d o w s k a .
W glosowaniu okazało się, że przeciwko wnio­

skowi rządu poza giusojni nacjonalistów polskich

padły głosy nacjonaFsiów żydowskich, jednakże 
wniosek uzyskał większość przez poparcie cen­
trum i lewicy.

ZAOPATRZENIE EMERYTÓW.
Pos. Smulikowski (socj.) pizedstawił sprawo­

zdanie komisji adin-ms racyjnej i skarbowo-budże­
towej w sprawie emerytów oraz wdów i s.erót do 
pracownikach państwowych. Komisje proponują re­
zolucję do rządu, aby oa 1 stycznia br. podniósł 
zaopatrzeni': emerytów, wdów i sie-ót, zaopatrze­
nie rencistów oraz dary z łaski o 60 proc. pooo- 
rów' przyznanych od 1 stycznia br. Druga rezo­
lucja żąda, aby rząd przy wszelkich zmianach 
uposażeń funkcj onarjuszy państwowych stosował 
pos.anowienia aft. 41. ust. emeryt. Przytem za 
podstawę należy przyjąć podwyższone w* myśl re­
zolucji poprzedniej zaopatrzenie emerytalne. Dalej 
ma rząd równocześnie z projektem ustawy o zm ia­
nie zasad uposażenia fu.ikcjonarjuszy państwowych 
przedłożyć projekt noweli co do zasad uposaże­
nia emerytalnego, oraz ustawę, obejmującą* posta­
nowienia. o zaopatrzeniu r.a starość roboti ńków 
przedsiębiorstw państwowych. Prócz tego wzywa 
się rząd, aby wypłacał jak najszybciej wszystkie 
przyznane zaopatrzenia am;rytalrie i w przeciągu, 
jednego miesiąca złożył sprawozdanie z rykona- 
n.a powziętych w te; sprawie uchwał.

Wiceminist. skarbu Markowski zaproponował aoy, 
orzedlożenie ustawy o zaopatrzeniu robotników pań' 
siwowych na starość, mogło nastąpić dopiero do 
2 miesięcy po przedłożeniu tamtych dwóch ustaw. 

I Następne posiedzenie odbędzie się 6 lutego 
|b r . z następującym porządkiem: Uoosażenie u* 
rzędników państwowych, prowizorjun. budżetowe, 
trzecie, czytanie ustawy o opiece społecznej..
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na powierzchni, mus!* ciągle judzić i podżegać jed­
nych przeciwko drugim, spokój i zgoda jest sm er­
dą dla nacjonalizmu. Każda walka wewnętrzna jest 
szkodliwa dla państwa i podsycać ją mogą tylko 
wrogowie. Można jeszcze zrozumieć, gdy taką wal­
kę prowadzą obce” narodowości ale ciągłe podsy­
canie walki ze strony obozu polskiego jest wyra­
zem paTologjj politycznej, k tó rą jest ciężko do­
tknięty cały nasz obóz nacjonalistyczny. Ta pa to ­
logia polityczna naszej prawicy doprowadza-do tar 
kteh wypadków, jak wspólne glosowanie całej pra 
wicy, żydów, komunistów i hakaiystó* niemiec- 
kiCh z Bydgoszczy przeciw- polskiej większości.

Rozumiemy doskonale, że taki obraz gloso­
wania jest strasznie niemiły dla naszych nacjona­
listów, więc starają , się go wszelkimi sposobami 
zatrzeć. To glosowanie bowiem podrywa jedyny 
argument, jakim prawica walczy od przeszło roku 
z obozem demokratycznym, a'mianowicie argument 
żydoA* sk. Dziś nie lewica jest „zażydzona", ale 
prawica, a p. Głąbiński p«win:en razem z rabinem 
T hemem i komunistą Łańcuckim utworzyć wspólną 
komisję porozumiewawczą dla tem skuteczniejsze- 
go zwalczania rządu p. Sikorskiego, jedynego rzą­
du, jaki jest w tej chwili możliwy.

Nieuczciwość -poTyczna „Chjerty f uwyaatnia 
się jaskrawo także pq głosowaniu w Sejmie. Na 
całym świecie panuje ‘zwyczaj; żc gdy rząd otrzy­
ma od Izby votum zautania, to opozycja się z tem 
godzi i uważa dany rząd za rząd trwały — oczy­
wiście aż do jego ustąpienia. „Chjena" traktuje 
rząd .Sikorskiego w dalszym ęiąga jako „i-ząd pro­
wizoryczny", p ‘sze o dalszem „przesileniu", któ­
re nie jest zakbńczone. jedrrtrn słowem prasa i 
opinia „chieńska" podtrzymuje ata& sfbtf przesi­
li mową, aby szkodzić rządowi i szkodzić państwu, 
jest to w dalszym ciągu robota antypaństwowa, 
szerząca zamęt i dezorientację zagranicą. Endekom 
wolno uprawiać opozycję v'ober rządu — ale 
nie wolno im podtrzymywać zamętu w państwie, 
bo to jest robota ni-eobywatelska, przynosząca nie­
pomierne szkody, nie ■ tyle rządowi, ile naństwu. 
Niech „Chjena" aibo rząd obali i s rworzy swój 
razem z p. Th-ejjem i f-ańcuckim, a jeżeli nie itis 
siły do obaleń a rządu —- to  niech w swojej opo­
zycji, z powodu której nikt nie m a do piel pre­
tensji zachowuje tę miarę, którą każdy przy- 
zwoiPr;i odpowiedzialny człowiek muSi zachować 
wobec państwa.

Nieci; -.obie już raz endecy w ybią to z głowy, 
'że stworzą taki rząd. jakiego sobie źyc^ą. PrTi 
przeforsowania swojej koncepcji było jNz "chyba 
dość, a żadna się nie udała. Nic uda? się Za­
moyski nie udał się Morawski, nie udało się zro- 
b :ć z Sikorskiego premiera do załatania dziury 
w moście, nie udało ię jego obalenie. Czy nie 
idość ważnych wypadków, aby pozbyć się mega-
i>:;: •‘■r/Tp g g M gBESaBBMBfoa lim
MIECZYSŁAW OPAŁEK-

P ii i i  13 rola i  Lwowie.
. • — —

(boKończenic).

N a skraju cmen ar yka i -u jego ws'ępu pom­
nik wyniosły i wymowny. Z dzikich głazów gra­
nitu spiętrzona turnia. Na jej. u*-wiska.clh. duże ta­
blice z tekstem. W śród szeregu Iikr.lwybijajęię cre­
do żywej nadzei i wiary: „Z pfochów naszych 
powsianą^Anściciele" - •  czemu już stało się. za­
dość. Następują ku wden^nej pamięci nazwiska 
członków Rządu narodowego i sbaconych dowód­
ców powstania. Szczyt pomnika zdobi postać po- 
wstańca-włościanina z rozwianym sztandarem. — 
Twarz szlachetna, żadu-my pełna, włosy długie na 
ramiona spadają. Znamy te twarz i tę postać wy­
niosłą i święty sztandar bitewny, poszarpany ku~ 
Wni. Płynie on ulicami Lwowa - podczas manife­
stacji .narodowych, a ao niedawna jeszcze dźwigał 
go jako chorąży Szymon Wizunas Moczydłó\v 
Szydłowski. Pizybył on po roku 1863 do Lwowa, 
przynosząc ze sobą ocalały sztandar powstańczy 
z ziemi witebskiej. Członek rodziny książęcej przy­
wdział Wizunas siermięgę chłopską i twardy 
wUdł żywot wi Lwowie jako karbowy majątku 
SS. Miłosierdzia Dostojność, a zarazem smętek ta­
jonej lakitjś. zagadki Fi"y. z tej postaci, kroczącej uli­
cami i wowa ■ na czele malejącej z 'każdym rokiem 
drużyny. Jak skrzydło w górę bijące wyrastał 
U ramienia powstańca sztandar kulami dziergany, 
i postać zlewały się w jedno: sym bol Symbolem

tomanj1 i.prob forsowania swojej woli? Wprawdzie 
nie wszyscy endecy są takimi abnegatami, jak p. j 
S I  Grabski* który się cieszy z tfl|o, że ideóiogja: 
endecka zwycięża, choć ich ludzie nie rządza — 
ale żeby mieć jakąś; choćby słabą nadzieję na 
udział w  rządach — to trzeba zmienić taktykę, 
trzeba się poprawić. Inaczej p. G łąbi ćski będzie 
zawsze głosował z Thonem i Łańcuckim.

WlkWk.

Źródła tragedii 
n a d  R e n e m .

To co się obecnie dnieje nad Renem jest tra- 
g id ją  dwóch narodów, Francja w obawie o swe 
życie, rekwtruje zagłębił węglowe me w celu zni­
szczenia narodu niemieckiego, lecz by wyrwać Ber­
linowi pałkę z ręki, którą on obiecuje w przy­
szłości, roztrzaskać głowę Parę za. Odebrać oroń 
tytanowi, nie dopuścić by odrodzona pięść pancer­
na M ndenburga wstrząsnęła raz jeszcze posadami 
Europy — oto cel Francji. Essen to kuźnia cy­
klopom , gdzie pół miliona robotników wvrzuca 
dziennie setki ton czarnego djs.rńentu, będącego 
aziś źniedem siły i pods rwą ekonomicznej po­
tęgi właściciela. Gdyb'- Niemcyj Okazały- były jaką­
kolwiek Skruchę, i chęć polubownego złagodzenia 

^powojennych konfliktów, Francja me byłaby sobie 
nigdy uzurpowała praw egzekucyjnych nad Renera.

Lecz Niemej' nie tylko nie okazały dobrej wotf, 
ale przet.wnie zaczęły na ser jo my l e ć  o rewanżu. 
Setki organizacji przygotowywało naród do zemsty. 
Rząd, lawirując między żądaniami koalicji, a ą- 
ciskiem idącym jakoby od dołu, przykrywa zbro­
jenia swoją powagą, tak długo, aż zniecierpliwioną 
i zaniepokojona Francja, chwyciła się osi.ateo.nego 
środka.

I z tego wynikła tragedja. Uczciwa część na­
rodu niemieckiego jest .przekonana, że zajęcie Essen 
jest biabuzyństw cm , złamaniem prawa narodów, 
występkiem przeciw kulturze i cywilizacji. Ona 
nic nie wie o zbrodniach popełnionych, na Belgji 
i Francji! Przeci tny Niemlee. był tak wychowani, 
że uważał za, święte ty k o  to, co jest niemieckie. 
Komendant pruski, niszcząc planowo ogrody i do­
my francuskie, czynił to z takim m oralnym . spo­
kojem,. z jakim dzikus, smarzy- na* rożnach ćialo 
zarżniętego nieprzyji iela. Naród niemiecki do dziś 
nie zdaje sobie sprawy ze zbrodni, jakich się do­
puścili jego przywódcy, w czasie wojny europej­
skiej To też dzisiejsze sfery rządzące Niemiec 
korzystają ze szczerego i prawdziwego oburzenia 
narodu, by z mego ukuć atut polityczny na te­
renie międzynarodowym. N a tym instrumencie za-

1863 roku, był dla Lwowa ów książę w siermię­
dze. To też gdy rzeźbiarzowi Zagórskiemu powie­
rzono wykonanie pomnika na omen arzyku do- 
wstań-czym, symbol ów ożył pod dłutem artysty 
w kamieniu. Zaczem i po śmierci zatrzymał Wi- 
zunas zaszczytną szarżę i godność i zmarłej braci 
ze sztandarem przewodzi, tam na wzgórzu cmenta­
rza Łyczakowskiego.

Inna pamiątka. Wejdźmy w -progi kościoła 
Marji Magdaleny. Wmurowana w ścianę, czerń* się 
.tahlkni. Na niej czytamy „Pamięci tych, którzy 
niosąc swobodę ludowi ukraińskiemu padli swych 
idealnych dążeń ofiarą 28. kwietnia. (10 maja) 
1863 r. w Sołówijówce". Na bocznych polach na­
zw iska jurjewicz \ntoni, Btesiadowski Józef, Bo­
bowski FibnciszeK, Dorożyński' Józef, Izbicki, Ko­
ściuszko A ntonijj Kosko Jan, Krypski, Kurzański 
Wieńczysław, Peretja kowicz Adólf, PeszyńsI.i Bo­
lesław, Przedpełski Gotfryd, Przedrzemirsćy, SireL 
czeirko Aleksy, Szaiamowicz Władysław, W asi­
lewski Aleksy i Wincenty, WotoneeWicż Lucjan, 
Wyhowski Stefan. Zieliński. P'*ócz tekstu' widnieje 
na tab lcy  trzypolowy herb Polski, wprowadzony 
w tej postaci w r. 1863. W fdobie' „złotej hramoty" 
i hasła „za wolność naszą i waszą" dodano do 
O rła i Pogoni trzecie pole u' dołu z  Arenartiołem 
Rusi.

Mroźną pustką zatracenia i śrnt trei wieje z 
cyklu obrazów Aleksandra Sochaczewskiego. — 
Sybir. — Dalekie równe przestrzeni^ że pohulać 
masz kędy tęsknico ty polska, taka bujna w sw-uim 
polocie. Przecież wy, co na karki wrogów od wie­
ków burzą zlatywać umiecie co w zaw i.aijcach .o- 
gnistego mazura zapalnej naturze dajecie upusty,

głuszą fmansjerą niemipeką głos własnego- Klimie- 
nia r  usprawiedliwia" sw-o'j'ć" cLerokrotne procenty; 
zdobyte na trupie zbankrutowanej marki-i" na nę 
dzy inteligencji. Naiwna część społeczeństwa nie- 
mieckiegc i*auczyia -się wierzyć, że przyczyną o- 
becnych nieszczęść jesł Francja, i jej nienasycona 
zemsta. , *

Na tem tle toczyj.się., walka, między narodem 
francuskim a  niemieckfrn.; Całą,, dzikość wojennej 
atmosferj z lat 1Y14—18 .ódżyła^na. nowo. Niemcy 
bojkotują wszystko, cokolwiek jest francuskie, za- 
cząwszy od nic* jedwabnych a skończywszy itó 
bogu ducha winnych pasażerach.

Oficjalne sfery dużo sobie po tym biernym 
oborze ćbiecują. Sądzą, że jak niegdyś Napc- 
leOn uląki się rewolucji chłopskiej, tak obecnie 
Poincare zmięknie wobec zdecydowanego oporu b i­
tego narodt niemieckiego.- i. -potępiającej opmji 

' świata. ,‘Opirija jednak świata ma nieco odmienne 
'zdanie od Niemiec i ja’ ostatnie wypadki wska- 
zująjlluie widzi w postępowaniu Francji nic bar- 
oarzy>skiego. Szkoda tyiko nowego rozczarować 
nia, jakiego dozna ta część narodu, którą n ie . po 
czuwając się do w iny, widzi tyłko niebywałą krz-.r 
wdę i wierz)' W sprawiedliwość historji. Tymcza­
sem ta właśnie sprawiedliwość w obecnej chwili 
spełnia svój codzienny obpwiiwew. h  IC

— — »».♦——

Przegląd ś wiatov?y* ‘
2UCHWAŁGSC LITWY MOŻE BYC 

WYNAGRODZONA.
ifji wTimes" będąc w zasadzie zwolennibi 

pyłaczenia Kłajpedy k Litw ą zastrzega- się, żo 
„nie nm żna za żadną cenę dopuścić do lego, 
aby Litw a prow okująca ,avyrskała- ifav (C< odm ó- 
w.onże 'zośtako 'L itw ie u ieg łej".

LLOYD GEORGE TRACJ PR^yjACfOŁ.
(J) Zw olennicy Lloyda Georgea opuszczają 

go, „Daily Telegraph* odm ówił raz na  zawsze- 
przyjmdWan-ia' jego .artykułów. ,j\Y estm intter Ga- 
zPttó" -odmawia m u praw a 'krytykow anii traktu 
fu w ersalskiego, którego sąm - był twórcą.

NIEMCY M A JĄ ,PIe:NIAD2E.
(j) ,,Timerv donoszą, że trzej przedstawi* 

ciele Ś tlrm esą z d r. Bruhneir. n a  czele, przyby­
li do Londynu w celu zakupienia węgla angiei 

jskiego ,za 2 m iljony funtów- szterlir.gów, i o- 
krętów  U dają siły następnie- ao  Ameryki celem 
zakupu a żelaza 1 stali. 1

—  -
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równie, nieustępT Yr i. kupainiętal' -jesteścić; W tęskno- ., 
ci-e Więc na skrzydłach bolesnej pamięci tego. 
co było, a  czego już niema i może nie będzieYj 
ślijcie ją, tęsknotę waszej, poprzez: szlaków sybi- 
ryjskięh bezkresy .poprzez czarne- zmor)-, słupów 
granicznych, w zgodnym akordzie z płaczem kL 
bitkowych ozwoneczków w dal...

Sybir. — -Tyle płócien i szkiców nietylRU ar-.- 
tystygznej, ale wprost dokumentarriej wartości. — - 
Trudno nie wspomnieć c ich rwóroy-. Sochaczewski 
jako uczeń warszawsicioj Szkuly -sztuk -pięknych- 

.uczestniczył w -p-acach przygotowujących ruch 
zbrojny., wesztowauy w jesieni 1802 r. skazany zo­
stał na śmierć. Stał już poa szubienicą, gdy na >. 
plac egzekucji przybył carsk' kuijer z -Petersburga 
z ułaskawieniem. Sochaczewski go pognano na Sy-1- 
b ir,'gdzie jako kaiorżnik, później osiedleniec prze- ' 
był długi okres dwudziestu dwu -lat. W  bogatym 
dorobku artystycznym zawa-ł Sochaczewski w szyat-:: 
kie swe przeżycia w da.-kiej -kramie: cierpienia i - 
tęsknoty. W szystko,:na co. patrzał z blizka własne--- 
mń oczyma,.nędzę współrodaków; ich męczeństwu 
i znoj, utrwalił na płótnach,- ktgre posiadają war- * 
tość pierwszorzędnych dokumentów; epizody • i 
pejzaże nacechowane są  bezpośrednią szczei ościi^' 
realistycznej prawdy, osoby s4 portretam i..

. Obrazy Sochaczewskiegc będące w łasnością11 
gm inj, pomieszczone są w pałacu Łozińskiego, 
gdzie zaraz u wejścia w westybulu zwraca uwng$C, 
płótno dużych rozmiarów- „Pożegnanie ciiropy".'
U słupa granicznego • na Sybirze zalrzymał *ię tRi 
krótki odpoczynek większy tran sp o rt' skazańców. 
Oczy zwrócone na zachód żegnają może na zawsze 
ojczyznę miłą, żegnają Europę i cywilizację.
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'f '  SZKOLNICTWO UKRAIŃSKIE.
W Irugiej połowie posiedzenia pos. W asiń- 

czuk, przedstaw iciel Ukraińców, dom agał się u- 
chw a'enia rezolucji wzywającej rząd do uw zglę­
dnienia w  budżecie szKolniciwa ukraińskiego na 
W ołyniu przez utw orzenie sem inarjum  nauczy­
cielskiego, upaństw ow ienie gimn. ukraińskiego w 
Lucku oraz zorganizowanie ukraińskiego szkol­
nictwa w  ogó'e.

Rezolucji tej nie przyjęto, a  to  z tego po­
wodu, że m e m ożna było staw iać rezolucji w 
poszczególnych kw estjach przy prowizorjum.

Możliwy je s t to przy dyskusji m erytorycznej nad 
całym  budżetem .

Uchwalono natom iast wniosek odesłania tej 
rezolucji do kom isji oświatowej oraz wniwsek 
pos. I  ugutta wezwania iządu , aby przy uk ła­
daniu Dudżetu uwzględnił także potrzeby szkol­
nictw a białoruskiego i ukraińskiego.

Na tem  zakończono debaty w  komisji powo­
łując n a  referenta prowizorjum  budżetowego na 
plenum  pos. Osieckiego. Spraw a ta  będzie na  
plenum  n a  porządku dziennym dnia 6- lutego.

PRZERW A W PRACACH SEJMU.
Przy sposobności zaznaczyć należy, że od 

wczoraj do 6, lutego n astąp iła  przerw a w posie-

Prowizorium budżetowe za I. kwart. 1923 uchwalone
Posiedzenie komisji Skarbowo-Budżetowej

W arszaw a, [tel'. w ł. (G). Po posiedzeniu sej­
mu o  gouz. 17. zebrała  się kom isja skarbowo- 
budżetowa. Już przed posiedzeniem komisji wia- 
domem było, że rząd dom agać s ię  będzie przez 
Swoich przedstaw icieli w komisji
przerw ania dyskusji m erytorycznej nad prowi­

zorjum  budżetowem ,
iw ażając że taka  dyskusja  m ożliw a jes t dopiero 
przy całym  budżecie. I okazało się istotnie, ze 
min. W ładysław  Grabski poruszył tę spraw ę w 
komisji i poseł Byrka (Piast) przedstaw ił rezolu­
cję, dom agającą się reasum pcji poprzedniej u- 
chw ały komisji, by rozpatrzyć poszczególne 
działy budżetu n a  podstaw ie nowych kredytów,

Ckicb się rząd domaga, postanaw iając w yłączyć 
z pod dyskusji, oraz przyspieszyć zała tw ie­

nie prowizorjum budżetow ego za I. k w arta ł r. 
b. Przyjęto tę rezoluoję w iększością 16 głosów.
Na podstaw ie tej uchw ały  taku sam ą w iększością 
przyjęto następnie poszczególne artykuły  prowi­
zorjum budżetowego oraz rezolucję zapropono­
w aną przez referen ta pos. Osieckiego (P. S. L.}, 
dom agającą się przedew szystkiem , aby do dnia 
15. m arca b r. rząd przedstaw ił całkow ity bu­
dżet oraz by w jaknajkrótszym  czasie p rzedsta­
w ił całkow ity plan podatkowy. N astępnie odrzu­
ciła  kom isja w iększością głosów popraw kę pos.
Frostiga (K / żyd.) any przekroczenie kredytów 
prowizorycznych, o raz utw orzenie kredytów  no 
srych, niezbędnych dla norm alnego toku adm ini­
stracji państwowej nastąp ić m ogło tylko ga zgo­
d ą  Sejm u n a  wniosek m in. skartu . *
» Tu naznaczyć należy, że w czasie w czoraj­
szego głosowania.
praw ica oraz przedstawiciele klubów żydowskich 
głosowali razom  przeciwko centrum  i lewicy.

dzeniach plenum  Sejmu. Posiedzenie Senatu  od ­
będzie się 31. bm. dla uchw alenia projektu rz ą ­
dowego, który wczoraj przeszedł w Sejm ie o. 
nowej em isji bonów skarbowych.

P. GŁĄBIŃSKI WZĆR TAKTU I DYSKRECJI.V
W arszaw a, (tel. w ł.) (G). W zw iązku ze 

spraw am i skarbowo-badżetowem i załatw ionem i 
w Sejmie podać należy, że pos. Diam and zu pośre­
dnictwem  kancelarji sejmowej odesła ł dziś po­
słowi Głąbińskiem u, przewodniczącem u kom isji 
skarb.-budżet., wszystkie przydzielone mu. refe­
ra ty , z zaznaczeniem , że dopóki p. G łąbiński bę­
dzie przew odniczącym  tej komisji dotąd on pos. 
Diamand nie przyjm ie żadnych referatów , m oty­
wując to postanow ienie faktem  nietaktu  i n ie­
sprawiedliwego rozdziału  referatów  przez Głą- 
nińskiegc. i ■„ h
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Piany rządu gen. Sikorskiego.
KEFOKMA ADMINISTRACJI. — SANACJA SKARBU. — STOSUNEK DO MNIEJSZOŚCI.

Warszawa (AW.) „Kui jer Warszawski" z a -1 najlepszego harmonijnego ułożenia się stosunków 
mieszczą wywiad, swego przedstawiciela z gen. S i-Ina podstawie konstytucji. Z drugiej strony nie 
korskim, któiy zapytany, na jakich zasadach za- dopuści do rozwoju dążeń odśrodkowych, do two- 
mierzą oprzeć (reformę administracji) — odpo- j rżenia państw? w państwie, lo  samo dotyczy ży 
w,ed.zial,, że naprawa ta musi pójść drogą wpro- i dów. Chcemy, aby żydzi cieszyli się tymi pravi ąmi, 
wadzenia ludzi odpowiednich na odpowiednie s ta -1 jakie nosiadają Polacy, muszą jednak ponosić te 
nowiska. Administracja nie powinna stosować się same obowiązki. Sprawę stawiam jasno: żydzi o- 
do pewnego rządu i przy każdej Jego zaranie trzymują wszystko do Czego mają prawo, jako 
zmieniać swą fizjonotnję. W tym kierunku pod- j obywatele państwa polskiego — mc, co poza tę 
jęta będzie rewizja ministerstwa spiaw wewnętrz- ramę wychodzi.

Budzący wiele refleksji, nastręczający sporo e- 
matu do pogadanek, nie pozbawiony jest „Sybir" 
walorów pedagogicznych. Dlatego też nauczyciee, 
a zwłaszcza rtf.renci t. zw. „wychowawstwa", ła­
miący sobie może niekiedy głowę nad zagadn'e- 
niein czem młodzież za.rudnic, dobrze zrobią, g v 
zajdą z uczniami do pałacu Ło. U sldego, gdzie 
z cyklu Sochaczewskiego przemówi silnie w szere­
gu przvkladów zapamiętała w bolu i męce mi.ość 
ojczyzny, dla której „więzy pęta niezelżywe".

Po za omówionemi pamiątkami 1863 roku za­
kroju nem i na miarę monumentalną, me brak we 
Lwowie drobnych relikwią powstańczych, przecho­
wywanych z pietyzmem w zbiorach prywainych. 
Gromadził je przez długie lata, zwłaszcza fotografje 
S. p. Jarosław Pieniążek. Zbiór jego zlany po 
śmierci właściciela; z kolekcją p . , Tadeusza Sau- 
czeja, został ofiarowany przez tego ostatniego do 
zbiorów miejskich. Cenną i bardzo ciekawą ko­
lekcję kart pośmiertnych i plakatów zapraszających 
na nabożeństwa żałobne posiada p. Stanisław Za- 
rewicz. Zbiór to tak h ’zny, że kaitki owe wypełni­
ły ściany całej jedne salki na wystawie pamią'ek 
powstańczych w r  1913. Zbiorek senatora W )- 
słoucha ilustruje symbolikę 1863 roku Czarne 
krzyżyki cier. i_m opecione, p :erścionki, bransolety 
i naszyjniki pochodzą ze smutnego okresu mani­
festacji warszawskich, g d \ rosła na Powązkach 
mogiła Pięciu poległych i w całym kraju obowią­
zywać począł kir wdowiej szaty. Serce prawdziwie 
po polsku czujące biło wówczas pod czernią „ża­
łoby narodowej".

Lwów, 16. stycznia 1923.

r.ych Przy reformie sysem u administracyjnego \T,o- 
jewódzw stanom isko wojewodów jako czynnika po­
litycznego będzie wzmocnione z jednej, a ogra­
niczone z drugiej strony. Poszczególne wojewódz­
twa nie mogą prowadzić poliyki na własnąręfię. 
jak się to często praktykuje na kresach, gdzie 
w oddzielnych starostwach tworzy się często o- 
środki, zaściankowej po’i yki. Ten stań musi usiać 
w krótkim czasie: Używając wyrazu paradoksal­
nego „trzeba skończyć z kompromitacją państwa" 
aby zacząć jego konsolidację. Przechoaząc do 
eipraw efcaiCjuwycIi prez. Sikorski zapowiedział) 
że min. Grabski opracuje w ciągu jednego mie­
siąca obszerny program ramowy, który ujm.e i 
utrwal' zasadj naprawy skarbu. Ze swej strony 
premier byłby ogromnie wdzięczny, gd_\ by prasa 
wpływała na opinję stale tłómaćząc, że nerwowości 
i pośpiech nie pomagają, gdy choroba jest ciężka 
i przewlekła, lekars.wa stosowane być muszą m e­
todycznie i stopniowo.

W sprawie oszczędności prez. Sikorski o iw a  
dczył, że powołana przez rząd komisja oszczędno­
ściowa bada obecnie szczegółowo projekt reorga­
nizacji, pTzeasiawiony przez Radę ministrów, ną 
którym oprzeć będzie można rozumną i nieszko­
dliwą redukcję urzędników i innego personelu. 
W kwestji mniejsze 'ci narodowych zaznaczył p.

  s

WalKa z drożyzną.
PRZECIWDZIAŁANIE NIELEGALNEMU 

WYWOZOWI I PASKAKSTWU. 
i W arszaw a (PAT.) Na posiedzeniu komisji 
do iwaiki z drożyzną rozpatryw ano w dalszym  
ciągu w niosek przeciw  drożyźm any, opracow a­
ny przez trzeć blreferentów, Punk tyj* 3 i 4 przy­
jęto w  następującym  brzm ieniu: 3) W zywa się 
rząd do szczelnego zam knięcia granic t. zw. zie­
lonych i w prow adzenia kontroli nad wywozem 
do obszaru w. m. Gdańska, oraz stacji pogra­
nicznych państw a. 4) W ykorzystania upraw nień 
w ynikających z art. 2) ust. z 5. sierpnia 1322 
n a  całym  terenie Rzeczypospolitej, w szczegól­
ności w kierunku w ydaw ania rozporządzeń w 
zakresie m agazynowania i ujaw niania zapasów 
artykułów  po /szechnego użytku, dokonywanych 
w celach speiculacfi i (podbijania cen.

— —

PROJEKTY NOWYCH PODATKĆW. ' '  
W arszaw a, (tel. wł. (G). W najbliższym  cza­

sie rad a  m inistrów  rozpatryw ać będzie dalsze 
projekty podatkowe a w śród nich projekt usta- 
wlyi o jpodatku od handluj i przem ysłu, nowelę do 

Sikorski, że Polska nie może i nie chce stosować podatku dochodowego, opłaty  stemplowe i t. p. 
polityki upośledzenia narodowości, które zrosły s ęl
z nią w ciągli wieków niedoli. Premier pragn'e! - - n ■— — -

Tłumienie bolszewizmu prawicowego
P. Stroński za obrazę Naczelnika Państwa idzie do więzienia.

W arszaw a, (tel. wł.) (G). W czoraj w sądzie 
okręgowym w W arszaw ie odbyła się rozpraw a 
przeciwko posłowi i redaktorow i „Rzeczpospo­
litej" p. S tro oskiemu za obrazę N aczelnika P ań­

stwa, której się dopuścił w druki: a  to w czasie 
pam iętnego przesilenia. Pos. S troński skazany 
zosta ł n a  dw a m iesiące więzienia (bez zam ia­
ny n a  grzywnę). Wyrok zapadł zaocznie

WIELKI STRAJK W OKRĘGU BIELSKIM 
I NA ŚLĄSKU.

Bielsk. (AW.V Od dobrze poinform owanych 
osób otrzym ujem y następujące wyjaśnienia przy­
czyn obecnego strejku: Bezpośrednim powodem 
strejku było usunięcie przez wielkich przem y­
słowców m iejscowej kom.sii parytetow ej, k tó ­
ra. dw ukrotnie w ciągu m iesiąca u sta la ła  wzrost 
drożyzny. Obecnie strejkuje przeszło 20.000 lu ­
dzi. o trejk  objął m e tylko okręg bielski i okoli­

cę lecz także częściowo Śląsk. W Żywcu s tre j­
kuje 2000 ludzi. Przebieg strejku spokojny. W ła ­
ściwe rokowania jeszcze się nie rozpoczęły. R o ­
botnicy żądają przyw rócenia w spom nianej ko­
m isji, przem ysłow cy, stojąc n a  wręcz przeciw 
ty m  stanowisku, są  zdecydowani przeprow a­
dzić swe zam iary. S trejk ogólny ob jął wszystkie 
kateg' »rje robotników.
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F r z e s y i b a  S r a n i  2  l i e s n k c  d a  R o s i ł .
(j) „Tidens Tegn" z Chrystianu podaje «!ia-- 

k a w  szczegóły przesyłki broni z Niemiec do Rosji.® 
Ntedayżno na wybi zezach Danji usiadł na mie­
liźnie siatek rosyjski „Maiygin'', płynący z Ham­
burga Kapitan statku odmówił celnikcn: duńsk.m 
prawa rewizji, Px lcrdząc, że przewozi pu&ie paki. 
Dowiedziano się, że w Stodcholmie statek ten wy­
ładował 2.700 ton i skierował się do Arcliangiel- 
ska, jednak na morzu zmienił drogę i popłynął 
ku wybrzeżu niemieckiemu, gdzie 26. grudnia spot­

kał dwa statki niemieckie, naładowane bronią i 
amunicją, którą natychmiast przeładowano na sta­
tek . rosyjski. W drodze do A rchanielska os* idł 
na mieliźnie, łecz już 16 stycznia ąawuał dc Ber­
gen. Wedle informacji sfei rosyjskich z Berlina 
„Malygin" wiózł 100—200.000 karabinów i po­
ważną ilość karaninów maszynowych. Była to 
część drobna dostawy broni dla Rosj. przez fabry­
kantów niemiecki Ir: Wedle doniesień psm  ryskich 
statek ten zatonął na wodach szwedzkich.

Zatarg frsnsosba-asglelsU
MORATORJUM DLA N ltM lE C  ODHŻUCONE.
' Paryż. (PAT.) Komisja reparacyjna odrzuciła 
m oratorjum  d la  Niemiec i stw ierdziła 3  g łosa­
mi przy 'jednym  w strzym ującym  się od głosowa-j 
nia ogólne przewinienie Niemiec wobec Francji 
i BeTgj i.

NIEMIECKO BOLSZEWICKA SOLIDARNOŚĆ.
Warszawa. (Te) wł). (O) Z Berlina donoszą 

do Warszawy, że tamtejsza prasa wyolbrzymia do 
niebywałych roznrarów fakt przybycia gen. Wey- 
ganda do zagłębia Ruhry, przyezern te dzienniki 
twierdzą, że generał otrzymał pełnomocnictwa dy­
ktatora wojskowego zagłębia Ruhry i h/adren.i. 

•Pozatean prasa berlińska cytuje artykuły mo­

skiewskich „Izwiesije" * których czytamy, że rząd 
sowiecki nie dopuści do zdnt go lania Niemiec bez- 
wzgłędu na stanowisko rządu nicmieckieog.

DALSsZE OBSADZENIA ZAGŁĘBIA.
Berlin. (PAT.) Hamborn zostało obsadzone 

przez hełgijaitie-w ojska.. koie jo we, ząłj WuJcratn 
i Langeuberg przez w ojska francusku .

PROTEST DYPLOMATYCZNY NIEMIEC.
Benin. (PAT.) Pełnom ocnik niem iecki w  P a ­

ryżu upow ażniony zosta ł do  przedłożenia rz ą ­
dowi francuskiem u noty  protestującej przeciw 
dalgzenm aresztow aniu urzędników  niemieckich 

w Zagłębiu Ruhry.

Gd W ydawnictwa.
Z j owodu olbrzymiego podrożenia papieru, 

druku i inuycb wydatków wydawniczych zmu­
szeni jesteśmy na równi z innymi dziennikami 
podnieść z  d n iem  1. lu te g o  1923 r. cenę pre­
numeraty miesięcznej.
bez dostaw y................................................ tnp . 33CC
z. dostawą we L w o w i e .........................  „ 7C00
z przesyłką pocztową . . . . .  ,  7100
za granicą  .......................................... „ 10009
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LITW INI ROZGOŚCILI SIL W KŁAJPEDZIE NA 
D 03R E .

Ryga. (Pat.) Donoszą, z Kłajpedy, że szef 
nowego ,dyrektoriatu", Simonajtis domaga się od 
ententy mianowania nowego Komisarza w Kłajpe 
dzie i odwołania wojsk trancusk.eii.

" ! " n \  na UlewjadDmstcfega.
DECYZJA PREZYDENTA ZAPADNIE W PRZY­

SZŁYM TYGODNIU.
W arszaw a, (teł. w ł.) (G)„ W brew dołyeh 

czasowym  inform acjom  term in  sk ładania ape­
lacji w spraw ie Niewiadomskiego up ły n ął nie 
24 l*m. łecz w nocy z 25 na 26. Przesunięcie 
term inu nastąp iło  dlatego, że uzasadnienie wy­
roku jo  s ta ł o doręczone Niewiadomskiemu nie 
dn ia  10v t. j. w dniu ich ogłoszenia, lecz do­
piero dn ia następnego.

W całej tej spraw ie zaznaczyć jeszczfc, n a ­
leży, że w ostatn iem  sw em  podaniu w ysłanem  
z w ięzienia m okotowskiego do sądu okręgow e­
go Niewiadomski nie tylko rzeki się apelacji, 
ale nadm ietiia, 'że igjdyby się jaka apelacja zna­
lazła, to należy ją. uw ażać Iza podaną bez jego 
wiedzy. . t

Decyzja sąd u  okręgowego w całej je j sp ra ­
wie zapadnie ,tej soboty n a  t. zw- goppodarczem 
posiedzeniu sądu okręgowego.

Po tem  posiedzeniu dopiero za pośredni­
ctwem m inisterstw a spraw iedliw ości akta sp ra ­
wy przesłane zo stan ą  prezydentowi Rzpltej W oj­
ciechowskiemu, zgodnie z  artykułem  961 u s ta ­
wy o  postępow aniu k a m e n .

Decyz ja prezydenta Rzpltej spodziew ana jest 
na początku przyszłego tygodnia.

Tr—

PRUSY WSCHODNIE GNIAZDEM ZAMIESZEK.
Królewiec. (PAT.) Socjalistyczna partja  Prus 

wschodnich w ydała dziś odezwę, w której o strze­
ga przed utw orzeniem  oiganizacji prawicowymi 
m ających n a  'celu pod pokrywką obrony Nie­
miec przygotowanie, przew rotu nacjonalistycz­
nego.

ROMUNJA ROKUJE Z ROSJĄ.
Dzienniki angielskie potwierdzają wiadomość 

o rokowaniach rosyjsko-rumu ńskich, przyczem Ru- 
mu.nją byłaby gotowa zrzec się zapasów złota 
rumuńskiego znajdującego 6>ę w Rosji wywiezio­
nego *am podczas inwazji mocarstw centralnych i 
poap!sać układ handlowy, wzamian za wyrzeczenie 
się besarabji przez Rosję. O takich perLaktacjach 
dwóch naszych sąsiadów, między którymi właści­
wie trawa stan wojenny, słyszeliśmy już kilkakrot­
nie. W każdym razie propozycja Rumunji jest 
bardzo daleko idąca i powinna skłonić Rosję do

zgody, który', główTiie pud wpływem rumuńskie­
go żyda „Ukraińca*' RakowsLego, karmi lud ha­
słem „odebrać besarąbję".

•  —*«♦- -
NA ROZMYŚLACIE D ZNIKOMOŚCIACH 

ZIEMSKICH.
W arszaw a, (te!, wł.) ((.?;. Na m ocy decyzji 

jeszcze poprzedniego rządu Nowaka w ‘tjrph 
dnia cl: w ysłano z G rodna tam tejszego biskupa 
praw osław nego do W łodzim ierza do m onastyru  
prawosławnego.

K r c r a i k a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. iiat. Jana Chryzostom a; gr. kat. SS. Oteć w S, 
ju trp  rz. kat. O. Starozap,, Karola ; gr. kat. N. Myt. i F. 
H. I. — 4/schód sJeńcti J '04, zachód 4 09.

TEATR WIELKI.
SoDota o a 30 popoł „W arszawianka", opera i „Wesele 

w  Ojcowie", balet — wieczór , i o  co najważniejsze".
Niedziela o 3-30 pop. „Cojjpeiia" — wieczór „Opo­

wieści HolTniana".
Poniedziałek „To co najważniejsze" (50 pre, zniżki) 
W toret „Coppelia*.

T E A T R  MAŁY.
Sobota „Czy jes t co do oclenia *?“
Niedziela o 3’30 p *p. ..Roztwór prot. Pytla" — wie­

czór „Czy jes t co do oclenia*?"
Poniedziałek i w torek ,C zy iest co do oclenia*?* -

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Za dawnych dohrych czasów*.
Niedziela o 3 30 pop. „Kajadera* — wieczór „Za da­

wnych dobrych czasów".
Poniedziałek „Za dawnych dobrych czasów*.
W torek „liąi-idera".

Teatr artyst.-Hter. ,,BAG4TELA“ , R cjtoią 3.
Próg ca m od w torku ld . stycznia nr. Część I.: „Maski" 

prolog pióra Z. Żywienie .o. Część i i : Nina Mirowska — 
li, Kamiński — M. Mirski — Rodzeństwo Godlewscy. —- 
Część lii.: „Wysoki Gość*, żart sceniczny. Część 1V_ „Pan 
Ilot, pan Weiss i pan Grin*, farsa. Początek o g. £ wieczór,
Teatr art.-Iit. „OL®, Ossolińskich R>.

Program od piątku d. żti. bm. Część I, 1) Sketch 
•w f odsłonie Prevosta „Hallo 110-f>4J . 2) Dział koncerto­
wy. 3) Duet taneczny „Ven!ery* w 15 minutowym Ske>che 
imletowem „Sybilia*. 4) Melodyjna operetka, muzyKa ueona 
Kalla „Damsju Ra,". Początek o 3 wjecz. Ceny miejsc od 
900 pip.

W b  l « g « l B .

— Taryfa osobowa i tow arow a n a  kolejach
Dolskich podwyższoną znowu zostanie od 1. 
łutego o 5 0  proc.

— Pism a krakowskie, pierw szy raz po strej- 
ku drukarskim , wyszły cnegdaj i wczoraj nade­
szły  do Lwowa,

Brak węgla we Lwowie. Donosiliśmy już 
wczoraj o katastrofalnym  braku  węgla we Lw o­
wie, któiego kopalnia w Jaworznie' ma  dość 
do w ysyłki —- skutkiem  jednak braku  wagonów 
wysyłka, n astąp ić  nie moze. W iceprezydent dr. 
Schlaicher w yjaśnił w wywiadzie, że skutkiem; 
braku wagonów ca ła  w schodnia m ałopolska poz­
baw iona jest w tej chwili węgla, gdyż Jaworzno 
zaopatruje nietylko m iejskie zakłady przem y­
słowe i zak ład  o p a łu  we Lwowie, ale za pośre­
dnie,Lwem Lwowa, i  pryw atne szkoły p a  pro­
wincji.

We czw artek 25. bm  otrzym ało prezydjunS 
m iasta  telegram  od gw arectw a jaw orzniań- 
skiego k  doniesieniem , że wobec rozporzą­
dzenia m in isterstw a kolejowego w spraw ie wy­
syłki w ęgiarek n a  W schód nie będzie ono mogło 
i nadal wcale w ysyłać węgla do w schodniej 
M ałopolskr"

Ze sporu  o  wagony, jaki w ynikł m iędzy 
lwowską a krakow ską _ dyrekcja koleji skorzy- 
rzysta ją  niewątpliwie pąskarze węglowi, którzy 
już w yśrubow ali ceny Węgla, w niem ożliwy spo­
sób. pobierając za celp.ar m etryczny 16.000 do
18.000 mL’., natom iast- m iasto  sprzedaje dota.d1 
węgiel n a  sk ładach  po 11.000, z dostaw ą 
przed dom  zaś po 11.-300 mk.

Dziwna rzecz,, że "ludność chętniej nabyw a 
węgiel po cenach paskarskich, niż w  skiad dcii 
m iejskich, w skutek czego „m iejski zak ład  opa­
łu" pozbawiony jes t odpowiednich dochodów. 
Wobec dzisiejszej 'sytuacji zakład nie (może p rzy j­
m ow ać zam ów ień n a  większe aostaw y. lecz w 
.składach węgiel je s t do nabycia po dawnych' 
cenach Składy te m ieszczą się: przy ul. Jab ło ­
nowskich, Czarnieckiego, Łyczakowskiej 1. 52, 
29, L istopada ł. 75, pl. M isjonarskim , n a  G a­
bryel ówce w Rzeźni m iejskiej i (now y'skład przy, 
ul. Gródeckiej naprzeciw  koszar Ferdynanda.

— Z tea tru . ..Czy jes t co  do oclenia" z dvr. 
Czarnowskim. Dziś t. j. w jsobotej i w ponjedzia-' 
łek w raca znow u do swej .roli dyr. Czarnowski.

, To co najw ażniejsze" u trzym uje się stale 
na  afiszu T eatru  Wielkiego i stale w ypełnia 
widownię. Dzisiejsza przedstaw ienie będzie dw u­
n aste  z rzędu w ta}ksfrrótkirr przeciągu czasu.

„Coppelia". W niedzielę popołudniu daje Dy­
rekcja w  Teatrze W ielkim ten  b a le t d la szerokich 
warstw.

W sprawie biletów teatralnych otrzymujemy 
następujące pismo W stałych terminach admi u- 
stracja teatrów miejskich odsprzedaje wszystkie bi­
lety wstępu ula członków „Nuży". Nie można 
mieć nie pizcciw temu jeśli io odpdwiada intereso­
wi materialnemu teatru. Gdy zaś dawniej dnie ta­
kie ogłaszano publicznie w dziennikach, zwyczaj 
ten dziś ustał; następstwem tego jest fakt, ze *-esz- 
ta publiczności teatralnćj, o ile nie jest członkiem 
„Nuży",  ̂nie uwiadom- tona o teny śpieszy do kasy 
tea.ralnei i tu dowiaduje się, l i  teatr zakupiony 
zosiał przez „Nużę". Skąd przychodzi publiczność 
teatralna nadaremnie tracić czas na zakupienie bi­
letów na przedstawienia publiczne? Jeśli teatr, jako 
przedsiębiorstwo publiczne, ma układ z „Nużą", 
powinien o tem też uwiadomić na czas tę publicz­
ność która przez cały rok jest stałym (zależy to 
od jakości przedstawienia) odbiorcą biletów teatral­
nych. Na środowe przedstawienie „Lohengriua" 
endałem kupić cztery bilety na balkonie; nonieccaż 
w lepszych rzędach zabraieło biletów, udałam się 
do kasy, aby takie bilety zakupić na piątków* 
przedstawienie „1 ohengrina". Po czekaniu blizno
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pół godziny przy kasie w ogonku, dowiaduję się, 
'ż bilety zakupiła ,,Nuza".

Przy końcu zapytańje. dlaczego teatr odstę­
puje lepsze przedstawienia (gdyż du takich ogólnie 
zalicza się wystawienie ^Loliengr-pa") za 50-proc. 
zniżką „Nuzie", a  dla innych śmiertelników — o 
ile nie są członkami „Nuży" — istnieją ihne, wyż­
sze c-*ny? Dajcie nam choćby mniejszą zniżkę na 
.Loher.grina", a  teatr będzie z pewnością wysprze 

danyl (r)
—- (x) Nasze garderoby. Publiczność, uczęsz­

czająca na koncerty do saii Tow. Muz. musi cier­
pieć nie tylko przez dotkliwy mróz, panujący w 
(ykrep ym, pełnym przeciągu korytarzu, ale po­
nad P  zapytuje się, jakim kadukiem za garderobę 
bierki się prawie dwa razy tyle, ile w teatrach 
miejskich, które oddają do użytku' uczestników' 
garderoby ogrzane, słowem, stojące na wyżynie 
europejskiego komfortu ?

— Postulaty urzędników podatkowych. Na 
megdajszem /gromadzeniu członków Towarz. Ma- 

łop. urzędników rach. kasowych, przedtem podat­
kowych uchwalono domagać się wyrównania krzy 
*dy urzędnikom podatkowym Małopolski przynaj­
mniej przez zamianowani do wyższych stopni słu­
żbowych tych urzędników, którzy od roku 191S 
nie awansowall.Następnie postanowiono domagać 
się przyznania djel urzęduikfrtj. przeniesionym do 
miejsc powiatowych ze zwiniętych kas skarbowych, 
którzy dla braku mieszkań muszą prowadzić dwa 
gospodarstwa (m)

— Porządki w mieście. W e wodę mieiiśmy 
śnieżycę i zadym kę a onegdaj i wczoraj znow u 
roztopy. Miasto nasze z: m ieniło się na kałuży 
Oło.a i wody, które strugam i leją się z dachów  
Woda z dołu  i z góry. Przez alicc z trudem  
uzejść można a dozorcy dom ów  nie uprzątają 
i!ic i chodn.KÓw. Policjanci z jflegmr przyga

•t ują sie tym  porządkom . „Jakoś to  będzie*"! 
m yślą dozorcy i policjanci, licząc na r n  towa- 
nie boskie. A ludziska b rn ą  w błocie i wodzie, 
ciesząc się przynajm niej z tego, żt- mrozy usiały  
— *a ce tnar m etr. węgla górnośląskiego płacić 
się m usi 15.000 m. a zą ce tnar drzewa żądają 
do 10.000 in. Szakale opałow i hulają, a btedu* 

y łudzą się, że roztopy to zw iastuny wiosny — 
vzdy nają do słońca i ciepła doezel ać się p r a ■ 

gi ą tańszego opału, m odlą się: „daj nam  Boże 
C h l e b a  powszedniego” . . .  — nie po cenach 
paskarski' h.

— (x) Dotkliwa Katastrofa. Dziś popotud im, 
crawdoptjdobme na ul. Ossolińskim (górnej) lub 
przed „Romą" w rzece błota, płynącego bezkarnie 
po ul-cy, zakrywającego chodnik i docierającego 
do bram domu, zatonął wóz meblowy, którym zna­
ny y szerokich kołach paskarskich ekśpóriei jaj. 
p. X. wywoził towar zftgranicę. Poszkodowany 
spodziewa się. że nurek, telefonicznie zawezwany- 
/. Pucka, wydobędzie choć trochę cennego towaru.

— (ni; Dziwne praktyki, P iszą nam  ze 
sfer kupieckich: T utejsza elektrow nia rozsyła
stronom przez inkarisenta rachunki za zużyty 
prąd elektr., inkasent jednak żąda podwójnych 
sąffi (drhga część (ma (być zaliczką Iną przyszłość) 
mim ) *ił5 'sum arybzna względnie końcowa pozy­
cja rachunku opiew a tylko na p ierw szą kwotę. 
Stronie óum aw iającej d la  b raku  dostatecznego 
kwftu zapła ty  pozostaw ia inkasent \yezw anie do 
zapłacenia rachunku dó dni 8 pod rygorem 
przerwania prądu. W ynikną z tego niepotrzebne 
procesy cywilne. — Należało wydać dw a kwity 
lub przynajm niej poinformowa ć należycie o wszv- 
.stkiem interesow any eh. Zaliczki te pobi srane 
są  od instytucji, w łaścicieli biur, kupców i prze 
mysłowców n a  zakupno zapasu  węgla.

— Diablik drukarski. W artykule wczorajszym- 
z honoraria lekarskie" miało być ,,w obecnych cza­
sach inteligencja pracująca leczyć się nie może", 
z powodu pomyłki drukarskiej wydrukowano „le­
czyć się nie musi", (m) \'

— N iep o d ję te  m iljm jy. Następując*? wylo» 
aiw ane udljonów ki nie zostały dotychczas pod­
jęte: 4,583.980, 0, 188.747 , 1,857.651, 0,088.586, 
4,014 880 , 0,433,546.

(s) Szakale sensacji. Po całem  mieście 
krążą plotki, roznoszone przez baby baz t ó ż -  

ruoy płci i wieku, przesiąkające na  kolumny. 
Pism. ^strzępią sie język- na tem at „pojedynku 
am erykańskiego", ,,jaskini m iłości" itd. .V pod- 
fo/e.- .Poprostu zastrzeg ł się onegdaj akademik, 
neurastenik, wycieńczony, w ojną i jej czarną nie -
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dolą. Dziecko rodziny, w której samobójstwo nie 
jest nowością, syn o jcą chorowitego, Który dzię­
ki" n a m a śc i swej też popadł w przykrości n ie­
zasłużone. M ąnja samoDójęza, roziargane p e r 
wy — 'to choroby a p ić ciekawego do ploteczek.

-■ (a) Z  sali sądowej. Wczoraj odroczono 
rozprawę przeciw Soroce i tow., oskarżonym .o 
zbrodnie, popęłm ont w Janowic podczas inwazji 
ukraińskiej. Wezwań1’ być mają nowi świadkowie. 
Z  tych samych puwodow odroczona została roz­
prawa, tocząca się od kilku dni przed trybunałem 
orzekającym przeciw „mpiojoom" ukraiński fu, plą 
drującym dwory polskie w czasie inwazji,

— -«jina fabryka l i  trów — jak. przy pusz 
CZE policja lwowska —- istnieje we Lwowie l a b  
w jednem z miast prowincjonalny eh. Oneghuj 
aresztowano we Lwyw.c Szymona Grossa, który 
trudnił s.;ę puazpzaaeoi w abięg fałszywych 
banknotów 2Q-to UuUrowyoh. Jest on .domnie­
manym feefsztei* fciaody fs.rzerzy. Aresztowano 
również jago bra ta  iSeliga. (>a)

— (t) Pożar na. tiPcy CHorążęzyzny. S kut­
kiem zapalenia przez służącą p. Koimanów zam- 
przy ul. Chorążczyzny 23. W!kcię Książek, ben­
zyny iw piecu ogień przeniósł S ę  na pokój i po­
częła się y alić podłoga. Żona p. Kolmana, Berta 

.widząc ogień w pokoju, przerażona tein. i w o- 
bawio o dziecKO rękę w ybiła szybę w ychodzą­
cą  tia  filicę; i poozęła w o iać  o ratunek. Szyba roz 
p rysła  się na kawałeczki a jedeń z nich Wpadł 
w oko Kolumnowej. W yjęciem tego szkła z a ­
jęło się Pogotowie rat. dokąd p. 'Kolmanowa 
przybyła dorożką. Tym czasem  ugaszeniem  ójjltia 
zajęli się sąsiadzi, tak że kiedy na m iejsce przy­
była wezwana S traż pożarna, ogień stłum iono 
jUż zupełnie.

— (t) 13-leni kandydat na bandytę. Po u-
kouczeniu nauki1 w dniu wczorajszym. weszli 
chłopcy, uczęszczający do szkoły ' Czackiego, na 
ul. W eteranów. Tu i  jakiegoś powodu poczęło 
kilku z nich się sptzeczać a następnie wywia- 
zała  się bójka, naprzód śniegiem a następnie 
na kułaki. Kiedy walka, zaczęła  się zaostrzać 
jeden z walczących 13-letni Leder, wyciągnął 
z ldeszeni rewotwcffi i kolbą uderzył swego ko­
legę Abrahama F elarere walczącego po prze­
ciwnej strunie, w skroś. Cios m usiał być bardzo 
silnym bo pękła skóra na  skrom  a z rany po­
częła iść  obficie krew. Podczas ODatrunku. na 
Pogotowiu ra t- stw ierdzono;. 0© gdyby riyia ta 
oddalona o -jakie 1 centym etry od tętnicy sk ro ­
niowej, zadana, została w łaśnie w tętnicę, ra ­
tunek okazałb1'  sic spóźnionym  i mogła, być 
śm iertelną. 13-letniego (kandydata na  bandytę, o d ­
dano ojcu do ukarania.

Z  cć iGj PrEs W.
— Uroczysty obchód 70 Jęcia Prof Moraw­

skiego W 't r rk jw ie  Dnia 3- lutego bi odbędzie
; się z incjaty wy Polskiego Tow arzystw a F ilolo­
gicznego \y Klukowie w au li U niw ersytetu uro­
czyste uczczenie . 0-iecm prezesa Akadem ii Um.e 
jętuości Prof. D rą Kazimierza Morawskiego. Ju ­
bilatow i zostanie wręczona Księga pam  ątkowa, 
ogłoszona k u  jego uczczeniu p. t. „C hąristeria 
C asiuoro  de M orawski oblata*.

— Za Drzykłaaem W r m w y  pójdzie nieza­
wodnie i nasze roipstp. Jak z W arszaw y dono­
szą. m agistrat tam tejszy na  ostatniem  posiedze­
n iu  w niósł skasowanie 4 powozów z liczby Kil­
kunastu , k tóre o trzym ują na potrzeb}1 m iasta. 
O dtąd wiceorezydenci m iasta W arszaw y nie bę­
dą korzystali z osobnych pow-ozów. U łrzym anie 
jednego powozu kpsztide dziennie 30.000 m.

Spodziewać się najeży, że Lwów pójdzie za 
przykładem  W arszawy i wobec szalejącej dro 
żyzny zaprow adzi takie możliwe oszczędności, 
zrosząc powozv d la  naszych wiceprezydentów.

Zs przykładem  reprezentacji .niasla pójdą 
także przypuszczalnie niektóre banki tutejsze, 
które poipim o olbrzymiego wzrostu kosztów ad- 
m inisracyjnych w ostatnich latach oddały do 
dyspozycji swoich dyrektorów  na stałe powozy 
lub aiłtóinobih;. P och łan ia to ? ocznie-wiele roi- 
łjonów i jest zu, ginie zbytecznym luksusem, 
spowodowanym  cbvba m anią wielkości. We 
Lwowie' n iem a wc.Re tak  wielkich Ąpjeslrzeni 
aby koniecznem było utrz^m yw .m ie Vłl-snyęJi 
powozow i autom obili dla. dyrektoró w. Nie ro­
biono tego przed wojną — icm bardziej Ol. c­

nie nie jest wskazane. Śmieszna jest ta  manie, 
wielkości i w zajem na konkurencja na punkcie 
zbytku i b lich tru , obciążającego znacznie budżet.

(mj
— Zm ani. W W arszaw ie zm arł w 83 r,

życia uczestnik powstania z r. 1863 W ładysław  
Zapałowski, ozdobiony orderem  „Półonia resti- 
tu ta",

— K asa chorych ml W arszawy, zaprow a­
dzona dopiero od paru  lat. liczyła już 1. sty ­
cznia br. członków 167.333 a z rodzinam i 
373.450 osób. więcej niż trzecia część ludności 
m. W arszaw y m a prawo korzvstae z pomocy 
Kasy chorych Porad udzielono w  r. 1922 
1,454.231, z  aptek kasowych w y aaro  (1,040.386 
recept, n a  618.813.207 mk. W pływy z wkładek 
wyuosfiy 2,720.000.009 mk.. czyli praw ic 3 mń* 
ljardy mk. Na pensje lekarzy i personal san i­
tarny Jwydano 709 mil jonów, utrzym anie aptek 
i zakup leków kosztow ał 542 miijony, n a  .zasiłki 
dla chorych w ydano 720 m ilionów, koszty adm i­
nistracyjne w ynosiły 320 m ilionów t, czynsz, 
opak św iatło, druki eto. 103 m iljjn v  (m).

— Komunikacja telefoniczna z Mii nem. Przy­
gotowania do komunikacji telefonicznej'' m ięd/y Wil­
nem, a  Warszawą już ukończono. Otwarcie na­
stąpi iw dniach najbliższych, (m ;

— Wyrok w spiaw ic katastrofy  w Pucku, 
W nocy n a  17 jb- m. około godz. 3 zapadł w P u­
cku wyrok sądu adm iralskiego w Grudziądzu 
na sprawców  katastrofy z bom bą n a  lotnisku 
m oiskiem  w Pucku. Dowódca lotnictw a kom andor 
ppor. W Kaczyński skazany został n a  dw a m ie­
siące więzienia, urzędnik wojskowy W ilkowski 
za ,J,znakomite“ rzucenie bomby ń a  jeden m ie­
siąc więzienia Pozostałych oskarżonvch, a  to 
p. kap, Iw aszkiewicza i por. B, W itkowskiego 
uwolniono (m)

— (t) Śmierć groźnego bandyty. W  Dowiecie 
drohobyckijn od dłuższego czasu grasówał wraz 
z swoją bandą, groźny bandyta. Teodor Czapla, 
sprawca głośnych napadów banhyckieb, w Ban1 
korowskiej i wielu innych miejscowościach o któ­
rych to napadach w -swemi czasie donieśliśmy. 
Mimo zawziętej obławy pokcyjnej na niego i to­
warzyszy, Czapla kryjąc się po okolicznych la­
sach, sprytnie wywijał się z rąk policji.

Od kilku dni jednak bandyta znikł zupełnie 
z ho yzuntu. Ogólnie przypuszczano,^ £e ukryły 
gdzieś w gąszczach leśnych, planuje mów jakiś 
napad. Mylono, się jednak w przypuszczeniach, 
a  tajemnica jegc nagłego zniKnięcia, wyjaśniła się 
onegdaj. Om, leśniczy lasów państw, w Tustano- 
więadi, Aleksander Łobażewski, przechodząc przy 
lustracji lasu, dział 55, ujrzał poo jeauym z dizcw 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, leżące twarzą oo zie­
mi, przykryte gałę/non. Przerażony tym odkry­
ciem Łobażewski, udał się czenrprędzej na poste­
runek PP. w Tustanowicach, i zawiadomił o tym 
wypadku komendanta. Śledztwo przeprowadzeni na 
miejscu przez komendanta posterunku, przód Be- 
dnyja ,.i wywiadowcę Tassa, usialito, że ■ są ip 
zwłoki poszukiwanego, groźnego bandjdy Teodora 
Czapli, który wystrzałem z karabinu został za­
mordowany. Kula przeszywając prawą skroń prze­
szła na wylot priez. głowę. Dalej wykapało śledz­
two, że zbrodni tej u opuścił się prawdopodobnie, 
chcąc pozbyć się niewygodnego herszta, który za­
bierał tytułem swego ddwództwa najlepszą część 
łupów, towarzysz licznych rabunków Czapli, Sta­
nisław: Regnowski. Wkrótce potem, udało się Po­
licji, schwytąć Regnowski ego, czy ysdnak on rze­
czywiście jest sprawcą tego mordu okaże roz­
prawa przęciw memu, w sądzie okręg D ronohy- 
czu.

— (t) Śmierć policjanta. W czoraj nadeszła 
z Dobromila krótka wiadomość, że w  lesie n a ­
leżącym do gminy zostą ł zabity, policjant gm in­
ny, F ranciszek Smolan. Przypuszczają, że za ­
bójstw a dopuścił się spraw ca z zemsty, gdyż 
Smolan pełniąc gorbwie służbę, narobi sobie 
w okolicy wielu wrogów.

— Zaludnienie Łpfwy i Estonii. Wedle ostat­
nich spisów ludności Łotwa liczy 2,404.000 mie­
szkańców, Estonja zaś 1,199.000.

— Fłerre Benoit, autor „Atlantydy'', żądny 
przygód, w poszukiwaniu za1 nowym tematem do 
powieści, udaje się do Angory z listami polecąją- 
j i n : ismet baszy i  Czięzeriną.
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Zabrania, odczyty I trldowlska.
— I. p łn e  posadzenie rwowr* iij  I by hanłT.

I jprzem. odbędzie się w środę, 31. bm. o 5-tej 
popoł. w sali sekcyjnej Izby.

— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie­
wicza. W poniedziałek, <J9-go bm. o god*. 6‘15., 
przy ul. Bourlarda ó. wykład asysten ta  U. J. R. 
dr. S iergalevdcza pt: ,„ 0  zbrodni".

We wtorek, 30-go bm. o g. 6‘ló ., przy ul. 
Bourlarda 5., wykład asysten ta U. J. K dr. 
Koskowskiego pt: „W pływ  alitoholu n a  ustró j 
ludzki", (z doświadczeniam i).

— Z Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie adm inistracy jne (w alne zgrom adze­
nie) Lwowskiego O ddziału  Polsk. Tow. Przyrod 
im. K opern.ua odbędzie się we w torek dn. 3U. 
bm. o podz. 18 w instytucie geologicznvm Uniw.

ul Długosza 8. O ile nie zjawi się potrzebna 
statutow o ilość członków , odbędzie się drugie 
posiedzenie aum in is.racy  ne w tym  sam ym  dniu  
o gdz. 18 30 w tym  sam ym  lokaiu

Roiriunipaiju.
Bal na dochód Towarzystwa walki z gruźlicą

we Lwowie odbędzie się w salach Kasyna miejskiego 
1 Koła literackiego. Dwunastoletnia działalność Towarzy­
stwa zdoDyia sobie uznanie w szerokich warstwach społe­
czeństwa, a wdzięczność n rodziców, których dzieci ura­
towano od tej strasznej choroby. W rokn minionym były 
czynne trzy placówki : poradnia przy ul. Lindego 6., gdzie 
oao t porady lekarskiej zaopatruje się dzieci rodziców ska­
zanych przez Elosnnki obecne na niedostatek a nawet na 
nęd ę, v  leki, wiktuały, bielizne i t. d.; otwarte prze* 
lato schronisko dla dziewcząt w ózczepłotach; jeden pa­
wilon w Hnłosku dlr młodzieży męskiej w pierwszym 
rzędzie dla akademików. W roku bież. zostanie nadto od­
dane całe aaikatorjnm w Hołosku dla cywilnych.

— —

f ■ ś w i a t a *

— Maks Word ni znany literat i publicysta, 
zmarł w Paryżu w 73 r. Zmarły był wybitnym 
przywódcą syonistów. <rn)

— Rozwód1 rum. następcy tronu. Rumuńsk1’ 
następca tronu Karol, ma zamiar rozwieść się ze 
swą małżonką Heleną. Kola urzędowe dementują 
tę riadomość, ale według innych informacji roz­
wód miat już nastąpić. Księżniczka Helena prze­
bywa u swej matki, wdowy p o. królu Konstanty­
nie w Palermo.

— Wieża św. Stefana we Wiedniu zagrożony.
W ielka wieża kościoła św. Szczepana zagrożona 
jsst z pow odu braków  środków  na restaurację. 
Potrzeba 50 m iljonów  koron austrjack ich  to ­
cznie, by m ódz kontynuow ać napraw ę

Kurjer ekonomiczny.
Lwów, 26. styc/nial

-}- Uregulowanie handlu jajami. Onegdaj od­
była się we Lwowi: z inicjatyw] lwowskiej Izby 
handl. i przemysł, ankieta w sprawie wywozu jai. 
Wyrażono oplnję, że bież. roku będzie można wy­
wieźć około 3.000 wagonów jaj. Oświadczono się 
za wolnym handlem, nałożeniem najwyższych o- 
p łat wywozowych, pełnowartościowych obcej wa­
lucie kraju, dc którego się wywozi i uznano chwi­
lową potrzebę ograniczenia wywozu. Krytykowano 
dotychczasowy sposób rozdziału kontyngentu wy­
wozowego przez rząa, który udzielił zezwoleń wy­
wozowych przeważnie firmom niefachowym i do­
magano sfę, by na wypadek utworzeń a przez rząd 
w Bież. roku komisji rozdzielcze), dopifScić do skła­
du tej komisji przedstawicieli fachowych kół jan­
czarskich.

Dalej' uchwalono założenie zawodowego związ­
ku jajczarskiego, któi^by objął wszystkie przedsię- 
Ciorstwa Taca o we w r^oTśce: Wybrano komitet or­
ganizacyjny takiego zwi z*u, którego zidani&n b< * 
łLie założenie zaw. zwi%>cu jajczarskiego w dniach 
najbliższych. Siedzibą związTru będzie na razie 
Lwów. Komitet wybrany ulozy memorjal do rządu 
i zajmie się zwołaniem centr. ankiety jajczarskTej 
na luty b. r. do Warszawy, ceTełn ustalenia zasad 
dla wywozu jai (M.).

+  Rada przemysłowo -  nar.dTowa, W  pierw­
szych dniach lutego w min. handlu i przem. pod 
przewodnictwem ministra odbędzie się posiedzenie 
rady handlowo-przmysłowej, z następu :ącym po­
rządkiem obrad: 1) wytyczne działalności minister­
stwa handlu i przemysłu, 2) sprawy taryfy celnej, 
3) sprawy żeglugi handlowej N a posiedzeniu ra­
lly minister handlu i przemysłu wygłosi mowę 
programową.

+  Ujednosiajnienie pod y?;I kredytowej. Polska 
posiada ogóleir 8 banków o kapitale państwowym; 
wybitniejszymi z nich są: Polska Krajowa Kasa Po­
życzkowa, Kasa Oszczędności i Polski Bank Kra­
jowy. Polityka kredytowa tych instytucji jest czę- 
s'okroć różna, banki te wzajemnie się nie komuni­
kują. jak również nie utrzymują w tej dziedzinie 
kontaktu z fninisterstwem skarbu. Sprawą usunięcia 
unomalji tei w najbliższym czasie ma się zająć mi­
nisterstwo skarbu.

-j- Anlóeta firm janczarskich. W  dniu 22. bm. 
Ddbyla się w Izbie handlowej i przemysłowej we

Lwowie ank,eta firm jajczazskich, r.a której omó­
wiono sprawę produkcji i zapotrzebowanie jaj w 
r. b., dopuszczenia pewnej ilości jaj do wywozu 
zagranicę, tudzież ustanowienia opłat wywozowych. 
Ponadto postanowiono przystąp:ć do założenia za­
wodowego związku polskich eksporterów jaj.

(s. h, p. J.
-f- Ankieta finn spedytorskf ;h. dniu 2?, 

b. m. odbyła się w Izbic handlowej i przemysłowej 
we Lwowie konferencja firm spedycyjnych, celem 
omówienia rozporządzeń Ministerstwa Skarbu, o- 
kreślująoych obowiązki firm spedycyjnych, upraw­
nionych do załatwiania formalności celnych. Po 
dłuższej dyskusji wybrano delegata w osobit p. 
Oswalda Rappaporia, który postulaty tutejszych 
firm ma przedstawić na posiedzeniu w Centralnym 
Związku Polskiego Przemyślu, Górniciwa, Handlu 
i Finansów w Warszawie (s. h. p.}.

4- „Frank" nadrenski“ . Nową w alutą jaka 
ma być w prow adzona n a  okupowanym  obszarze, 
będzie Jak £w any (frank jiaareriski, specjalny bar. 
knot wypuszczony przez barlk francuski a z a ­
gw arantow any fcopalniamf i dobram i państw ow y­
mi n a  okupowanym  obszarze jako też dochodami 
z tego obszaru. Identyczność franka francuskie­
go i nadreńskiego przyczyni się  znakomicie do 
ożyw ienia stosunków  handlow ych pomiędzy F ran 
c ją  a obsadzonem i częściami Niemiec (Oby ty l­
ko frank  ten  nie przechodził losów m arek Krie- 
sa). (z).

4- Herm es obw inia koalicję o spadek smarki 
niem. Po tygodn. przerw ie parlam ent zebrał się 
25 hm . ponownie, Przy okazji pierwszego czy­
tania prelim inarza budż. n a  r. 1923. min. skarbu 
zajm ow ał się spraw ą spadku m arki niemieckiej, 
co przypisuje m inister zarządzeniom  m ocarstw . 
Ententy (Pat.)

4- Sanacja kolejnictwa w Rumun.!. Stosunki 
kolejowe w Rumunji, najgorsze w Europie wśród 
państw wyższego r^ędu, grożące ostatnio zupełnem 
wstrzymaniem ruchu — zdają się powoli biegnąć 
po linji naprawy. Rada ministrów p«ystąpiła do 
radykalnej sanacji taboru kolejowegc, oddając po­
łowę prawie całego parku wagonowego do grun­
townej reperacji firmi? Skoda w Pilzn'e. Cały ta­
bor wagonowy liczy 85.000 wozów, do naprawy od­
dano 40 000. oraz pokaźną liczbę parowozów.

Nie doniesiono dotychczas o zbytmem osłabie­
niu ruchu kolejowego na obszarze Rumunji.

F.

4- Obieg banknotów w Angf i, zmni :jszvł się. 
według ostatniego wykazu o 825.000 funtów szterł. 
i osiągnął ogólną 6umę 124 mitjonów funt. szterl.

C ^ i e i r l a

4 ' Giełda pVrfężna. W  papierach dywidendo­
wych liczne transakcje. Poszukiwano przedewszy- 
stkiem Rakszawę, która awansowała o 4000 punk­
tów o zakończyła Ó7C00. — Początkowo mocniej­
sze Parowozy ooniżyły się stopniowo do 12800, 
nieof. 12000. — Gafota spadła na 6000. — Polska 
Nafta potaniała, na 88C0. — Cnodorów wahał się 
między 58750 a 6COOO. — przy małym popycie. 
Pocisk przejściowo 8800 potem tylko 8500. — O j- 
kos 57000. — Karpalit pod koniec 10000. — Tow, 
Budowl. 7000. — Pezet 7250. — Poza giełdą 
silny popyt za Jaworznem, które doszło do 1,250000 
za sztukę, młode notowały od 2300C0—250000. —• 
Za Kali (Tesp) płacono około 115000, za nieof. 
110000. — Gazy prawie bez obrotów. — Z akcji 
bankowych zwyżkował Pol. B. Przemysł, do — 
3600. — Pozatem Lez zmiany. — Waluty moc­
niejsze — Obroty ożywione. — Dolary 2XKX). — 
Praga podrożała na 805 — Wiedeń 41 i pół. — 
Berlin słabszy, płacono pod koniec 1'38. — Zu­
rych zakończył 5440. — B dgja 1685. — Za guld. 
holend. 11050. — Tendencja w' akcjach chwiejna, 
w walutach zwyżkowa. — Usposobienie ożywio­
ne.

~jr G m ua zbożowa : Na giełdzie ruch słaby, 
transakcje w życie po 80000 loco Lwów, i w owsie 
po 73500 loco Lwów. Ogólny obrót 30 ton. — 
Silny popyt za zbożem twaraem w szczególności 
za żytem przy słabej podaży W  ows>e zapotrze­
bowanie przewyższa podaż. — Dla s.rączkowych 
brak zainteresowania — Brak wagonów i trudno­
ści dowozowe uniemoż‘i ,viają należyte zaopatrze­
nie rynku. Tendencja u.rzymana, usposobienie re- 
zerwowan. — Następne zebranie giełdy zbożowej 
odbędzie się w poniedziałek dnia 24 s.ycz. o godz.
5-tej pupo!

+  Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G) D la 
walut zagranicznych i dev;ie tendencja ponownie 
zwyżkowa. Dolary 23030—28850, marki*niemi ckie 
1'42—1'40. — Pap erami pub i znemi obro.y małe. 
N a rynku akcji zarówno handlowych jak i prze- 

; mvsłowych ruch nie wielki, tendencja zniżkowa. 
Natomiast akcje bankowe utrzymały się na po­
ziomie przed wczorajszymi.

—

K u rsa  £ it.iuy  IwoWokicj.
Ż =* żądają, T — tr rr  takcje. Zresztą płacą.

A) Akc. Bank. 26
styczn. B) Akc. przem. 26

styczn.

Ałc. Zwiąik. . 1300 Gafota ex T 6500
Dyskont Lw. . — Górka O5O00
handl. Pozn. . 16000 Oikos . . . T 57000
Hipot. akc. . . T 2100 Parowozy . . T 13500
Hipot .zemel. . 120 Patrjs . . . 5600
Małopolski . . 3100 Pezet T 7250
Powszechny . T 750 Pocisk . . . T 88 0
Przemysłowy . T 3600 Pol. Glob . . T 1100
Ziemski kred. 2200 Pol. Nafta . . T 9250

Pol. Tow. Bnd. T 7000
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . T 4200
Browar Lwów. 92000 R ikszawa . . T 66000
Chodorów . . T 60000 Siersza el. . 8000
Karpalit . . T 10100 Gór. Siersza . 48 00
Ćmielów T 32000 Tepeg- . . . 42000
Portland z S, . — Zieleniewski . T 63750
Gałicia . . . 2,2uO-OuO Żegluga poi. . 700

Knrsa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 26 stycznia 1922 Warszawa 

dnia 26 stycznia
Kraków 

dnia 26 I.
Zurych 

dnia 26 I,
Berlin 

dnia 25 1

Nr. 24 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0 018/* 52-75
1 funt ang. 131000- .34000 132000—125300 133750—137ÓOU 133000-138000 ?4 94 9915000
100 frs franc. 180000-185000 184000—189000 186000-189700 17750—19000 34 45 13860-52
lOOfr. szwąj. 520000—540000 53O000—550000 542500—549500 54000—55.1C0 lOOOC 41990 92
100 fre. belg. 155000 165000 158000-!Ó2< 00 170000— 17óu0u 16000— 17C00 31 v 5 ‘2510 8o
100 K ezesk. 75000 -  8O0u0 76500—81500 80500-81500 7800-8300 1512 601 49
100 K węg. 1U00-110U 1000-1100 —•— 100U- 1200 - 2 0 814
100 K austr 3 8 -4 2 3 8 -4 2 4000—4100 00-39-0042 — 0075 79 42
100 M niem. 120—150 190 -23C 125-137 1 15- - i 45 00 2 l/3 1 0 0 -
1 Dolar am. 28000 -  29uC“ ,28000- 29000 28620—29000 283G0-29300 535-75 2154600
100 Lir wł. 125000- 135uv0 1-500(10—140000 142200-142200 1.600—145U0 76 75 1039 89

100 Lei rum. 13500-14300 13500-14500 
1010000- 11100*1 11550—i 1875

120 -129 2 5C 038 40
100 guld. hol. 1010000—1110000 11000-17000 21 Io0 845300
100 K norw. P 3350C -34000 —•— — 100 30 398042
lOOKduńst _ • — 68000—62000 —•— — 1005C 3980 40
100 K szw. _ •  — “ * — — 14450 5735 62

LWAUA : „1J“ oznacza korna poprzednie, ostatnio notowane
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Prosimy uprzejmie o  jak n u jiy c n -  
— le js z e  n a d e s ła n ie  prenumeraty —

na l u t y
wraz z ewent. z a le g ło śc ią , celein ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do  
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenum eraty jest wsuazaną 
w interesie szan. prenum eratorów ,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć m a 
nadesłana kwot?, prenum erata, ogło  

szenie, składki.

Cen;> pojedynczego num eru 300 m 

Cena prenumorały wynosi 
W e L w ow ie n re s ię c z n ie  d o  

o d b ie ra n ia  w a d m in is tr a c j i  ' 
,!iu r je r a  L w o w sk ieg o "  . . 6 300 m. 

W e L w ow ie z  o d n o szen iem  do
d o m u .................................................. 7.000 m.

Z  p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w  c a łe j 
P o lsc e  . . . . .  7 000 Si.

Z a  g ra n ic ą  m ies ięczn ie  . . . 10.000 m.

zaś zajęć potabiurowych personalu kanceiaiy-jnęgo 
nie koniroluję, tak- jak r-ozmów prywatnych.

Nie je^T pnawdi, aby nauczyciele bawili się] 
w donosy. Nieprawdą jęst, że go p. K. i .Z. wo­
łałem „milczeć*', „zamilknąć", lecz prawdą jesf, że;; 
przy wyn^adc poborów' g iy  p. Z. chciał wywó-' 
lać sprzeczkę . przeszkodzić V  urzędowaniu, 'po-' 
wiedziałem >,Czy Pan nie przestaniesz mówić?" 
Nieprawdą jest, źe p. W. przen osiem. na miesiąc 
do Młynek za nieudały wiec le^z i  tego powodu! 
że przez 2 miesiące nie było nauki wskutek nie- 
przyznania po.rzebnegc etatu, a  następni? odpo- 
wieaniej sify nauczycielskie)

Zwróceni© podania, p Bi było postanowieniem 
Wydziału Wykonawczego Rady szfc pow.- i pełnej 
Rady.' P, M. udzieliłem nagany który miał- moż­
ność usprawieaiiwLrtia się ńa konferencji -powizy- 
tacyjnej, w czasie której zarzuty - przedstawi.em. 
Zezwalam na zearania i Święcenie ^Opłatka" i 
„Święconego"” w budynku szkolnym, tak „Ogni­
sku", jak i „Stów. Chrz.-Narod."

Na Krawędzi dnia

Zaćmienie Afde&srana
W  nocy z 27 na 28 brn., z soboty na niedzielę,, 

'.w .całej Polsce, w razie sprzyjających warunków 
atmosferycznych, widziane będzie zakrycie przez. 
Księżyc Aidebarana (alpho Taurij tj. a ł  iazdy pier­
wszej wielkości, najjaśniejszej w kons-elacj) Byka), 
Gwiazda .ostanie zakryta we Lwowie o gpdz.,.1 
hiiun 48 przez ciemną i górną część tarczy Księ­
życa, i ukaże się znowu o goclz. 2 min. J7 z za 
zachodniego. brzegu tarczy. Przy użyciu lornetki 
dostrzegać będzie można gtówme pierwszy z po­
wyższych momentów. Gołem okiem widać będzie 
f  ciągu całego wieczora 27 stycznia powolne zbli­
żanie się księżyca do ówięcącćj na jeWO od niego, 

; asn-,;j gwiazdy.
Bliższe okoliczności iego ciekawego ważnego 

pod względem naukowym zjawiska 'zostały obli- 
zonę w Krakowie dla wszystkich obserwatoriów 

europejskich Zaćmieni# jasnych gwiazd stanowią 
od wieków przedmiot nadań astronom ów * wobec 
nadchodzącej 450-ej rocznicy urodzin Kopćrrira 
Wspomnieć się godzi, źe zakrycie 'alpha Tauri, 
zaobserwowane przez Kopernika w Bolonji w r 
1497, ostatecznie podważyło w n«n zaufanie' -do 

prawdziwości teorji Ptolemeusza o centralnem eta--, 
■‘iowiski ziemi we wszechświec le.

U s t  ? z  f c r s j u .

WALKA Z DROŻYZNĄ W KOŁTUNOWIE
,Rzec7 się dzieje w miejskiu Urzędzie walkł z lienwą).

Zażalenie Nr. 1. Rzeżnib W ątrob iak  pobrał 
dziś 1.000 mk. ponad  ustaloną taiyfę, Proszę
0 ukaranie. ■ — M arja Męczeńska —  wdew?

Urzędsiik (patrzy na papier). O to paskudna 
spraw a. Ale cc^tu  zrobić, przecież W ątio b iak  — 
to zięć p. prezydenta. AostaSymy na potem (od­
kłada). *

ZaialernŁ Nr 2. P iekarz M ehlm ischer pod­
niósł 200 ink, na bochenku i nie dow ażył — 
Adam. K apuściński, e in e r  t j oertowy.

-U rzędnik(czyta) Głupi' kaw ałek, co tu  ro­
bić, przeć, eż to  ptz' acjąl ml serca p. wicepre­
zydenta. Odłóżm y tMk iaz ie ' ( t ł a  izte n a  zażale­
nie Nr. 1). ,v  .

Zażalenie Nr. * 8. Restauracja p. K anapkie- 
wicza wzięła j za stare  maMo o 2.50C więcej (Jo- 
n ad  tarylę. RrŚ&zę ó spraw Iedliv ość. —- Męczy- 
chleb tiic ja ł województwa.

Urzędnik (przegląda pobieżnie) także J m l  
dam  rady , przecież: tam  codzU orie piją wszyst­
kie' ryby m agistrackie, po  ćó m i kłopotu, (k ła­
dzie na zażalenie Ni. 2)

Zążilńule Nr 4. • W łaściciel grajslerni p. 
Pom eranz wziąŁza I dk kaw y 1,800 m k. -  Na­
uczyć go taryfy, Bolsze-Wik (anonim ).

Urz .d lik (patrzy n a  nazwisko i Jięzbę). 18,000 
m k. k a iy ,v.co to się baw ić i  hołotą (pisze ołów­
kiem 18.000 m k;)f: j

Zażalenie Nr 5. s trag a n ia rk a  Czosnek za­
żądała 500 m k za n fd n l m archew kę — Pępek, 
radca m agistratu . ,

Urzędnik. O tę trzeb? nauczyć rozum u. 
50 000 m k. kary  Ilu) a ńni aresztu. (Ihsze cylry
1 dodaje „pilne*).

11 . d .
Po skończeniu, urzędow ania u-zędnik w oła 

woźnego Michała., „Michał, te kaw ałki (Nr. 4 i 
naU ępne) oddać do ękępedyki a tam te  (od 1 — 
3; zaraz wrzucić do.pieca*. Ja  chcę raz widzieć 
porządek na morem b iu rku . (O dchodzi n a  om ad).

Nie m a to jak  w ^ K o łtu n o ' ie. M

pokarm em  dla naszych m iłuśk icn  potykaczy 
książek z óm azkaini.

cmi rośli z dum y nad zuch walstwer* 
i fortelam i W ieka W aw rzyniaka, k .ó iy  oszukał 
śmierć* będą zaśmiewał* się z przygód szewczyk 
a  K cpylki, który z* pom ocą k. czora Kwak* 

w ielkich dostojeństw  ślę dobił i o tw orzą jwio* 
ko zadziwione buzie, na  widok kraw ca, p&ua 
Józefa Niteczki, który  był tak  chudy, że m ógł 
jęść sakr m akaron  tylko, a jak  raz po śm ierci 
pewnego k ró la  zrobiła się z tego nieszczęścia 
dziura w niebie przez którą ustaw icznie deszcz 
padał, wyszedł na  drabinę, zacerowa" rozdarcia 
i pcabł in asio od potopu, z* cc sit. * sam ą 
królew ną ożenił.

Bajki otrzym ały bardzo ład n ą  i  y ła ran n ą  
oprawę, ozdobione napraw dę cacauym i rysun­
kam i K am ila Mackiewicza. (fi?

S  P O  R .X
(x) Klub Szermierzy we Lwowie. 27. bm. o

godzi 7 wieczór w lokalu Klubu (Pańska 16, II. p.):
1 Paka; szermierki na szablę. 2. Wolne assaiys 
członków KiuDu. Wstęp womy. cna. członków ,? 
gości. (Lisia zaproszeń zamknięta i .ściśle ograni­
czona), Strój wL.ytowy.

Łyżwiarskie r  {.c.rzostwo Pnlskl, które się m a­
ło odbyć 27. i 28. bm. we Lwowie na lorze T. L. 
i T. przy ul. Pełczyńskiej, zostało na życzenie ster 
sportowych Warszawy przełożone na .3. i 4. lu­
tego br.

Odczyty o sporcie. K. S. „Polonja" (W arsza­
wa) zorgapiżawał obecnie cyk) odczytów popula­
ryzatorskich o sporcie. Wygiosąą je znani spor­
towcy, miedzy innymi np. po.: di. Orłowicz, i ni. 
Bobkowski, dr. Wróoel, prez, Gałczyński t inni.

•Wioślarstwo. Zawody wioślarski:- o mistrzo­
stwo Luropy na rok 1923 urządza „Sóciete Nan- 
tioue Lazło -Owno". Odbędą się one w« wrześ liu 
na jeziorze Couiio (2 IX 1923.). Udział w nich 
wezmą (prawie' wszystkie państwa europejskie.

Angielski klub w Fotsce. W, pows!ał
nowy kjubt  sportowy „Bolion i roke;s". Zalożytzż- 
!am: jego i ćzolnkami są Anglicy, pracownic'? fa­
bryki „Widzewska Manufaktuią". Nie będzie więc 
potrzeba'Sprowadzać Anglików, (aż z iuiglji, chcąc 
i*:ęrjii uro,zmąkiiS swą listę matenpw'- K- S. „Boiton 
Trótlers" należy do Łódzkiego Okr. Zw?. Pliki 
.Nożnej., .
L Bad Ing S?’i-Carpentier. Francuski związek do-
kserski rozstrzygnął sprawę matchu bokserskie- ;C> • 

: Bątlmgf-Siki-Garpentier. Uznano match 'żśt waż: v. 
M imo po, jednak. Międzynarodowy Z w. ^Boks. pozba­
wił Siki-egd ty tułu  mistrza świata ciężkiej w-a ;i, 
mistrza Luropy wagi ciężkiej i najóiężs-ej. Tytuły 
.t**-- są  obecnie wolne. J. Carpendiei bowiem pobLy 
poprzednio przez Dempseya, poniósł klęskę i w 
walce z.' Sikim.

Batling-Sik*, murzyn senerralski, urodził iię w 
! r. 1897:i W roku 1913 pierwszy raz wystąpił jako 

zawoclówlec. Z 46 walk stoczonych, wygrał 43. 
Ani razu nie został ndjarawae pokonany. Jest on 
żonatym i m a jedno dziecko

R. W H.

ZapisKi*

(STOSUNKI WŚRÓD NAUCZYCIELSTWA,
, W CZORTKGWSKII M).
: ’■ A *
t y  P. Butykowski AliChat przeSyla. nam następii-; 
: '4ce sprostowanie korespondencji naszej (Nr. 19): i 
•jfiNie jest prawdą, jakoby o posadę kierownica se- i 
l^inaljum, a nasifpniel inspektora szkolnego Wj- 
•^Wali się dla itnr.iąj OO. Domitiikanie. OO. D onii-, 
fikanie uicztm s*ę nie przyczynił* do uzyskania 
b^rwszego i arugiego stanowiska. (

Clicę. by Towarzystwa nauczycielskie prow a-! 
y‘ly pracę owoen i dla przyszłości Rzeczyposnpii-;- 
l-i naszej i dla dobra członków'. ■ -, :

Liuro Rady szk. pow. maszyny nie posiada, ■

„Bardzo dziwne balki*. Makuszyńskiego, 
Lwńw, Spółka 'nakładów* „Odrodzeń*®*. Na-! 
zwisko antor)SL ,„,FUeczy Aysołycb nie pierwszy 
raz już wyraatą n*d tytułem ilustrowanej ja-; 
kmś kńąźeczki ż bajaami i można przyjąć »a 
„ewnik, ie  budzi jdż teraz ień sam dreszczyk 
Zaciekawienia i nadzieje wesołe Spędzonych 
chwil, lektury u( malutkich czytelniKÓw, jak 
budziło z ^ s z e  u  ich.?cioć -rzy nianiuio Kornet 
MakdSz) łiski 1 —- |e  ciwa słowa stały się w RólY 
see syrnjńnleni ' dowcipu, wytwornej atlekina-iy, 
mistrzawśl1*6^0 - kpiarstin, a osi a tu, o • szczere­
go, na n/et dó duszy dzieoka'umiejącego trafić 
hum oru . Dlatego dobrze się stało, że ruchliwa;: 
lwowska firma nakładcza „Q1rodzęnie“ wydała- 
w pkresię g>haŻdkowynj nowy nakiau „B .td/.o 
dziv\nych bajek'4, gdyżęs j one isl^tm i pysznym

« e Ł O  szm.

TMCZE SZLIFiERCZE
p iln ik i a a rb o  u n d o w e  nse! ki 

, d o  k o s  o ra z  w sze lk ie  w y ro b y  
a ..ia rŁ io w e  i ta rc z e  filco w e

polecają generalni reprezentanci na Polską t

F a b r y k i  N A l l R S - l N I o a .  
Ju lju sz  P fu n g s t w e F ra n k fu rc ie  n/M .

+ „ ż F » O l t S l . a . l 3  ^
Poisfeie Towarzystwo Techniczne dla 
Handlu * Przem ysłu Sp_ z bfr ’odp. 134.4 , |

W A R S Z A W A
B iu ra : uJ. Chmielna 27. Sklep : A!. .Jerozolimskie |  ; I 
Tel. I1 1 -1.3, 209-28 i 93-77. Tcl. 2 '8-0^. ’ 'g '
Listy składowe na żądanie. Odsprzedawćofii Tahiii, li5



8 KURIER LWOWSKI z Śniedzieli dnia 28. stocznia 1923. Nr. 24.

03 sobotę 27. i w niedzielę 
28. stycznia poraź ostatni
—  wyświetla kinoteatr — dni wiata„DWIE SIEROTY99 Rto nic widział 

niech spieszy 
— i zobEezy —

Da CzytelalKuw „ K u r je r a  L w o w s k ie g o "

Hieika Wyprzedaż
Posiadamy .większe zrpasy lowardw za t-pionych dawniej, z powoda no­
worocznego bilansn, oddajemy po cenach wiasnego kosztu . un ijn i zy&kfe q.

Rasło nasze: DUŹU OBHÓT — MAfey Z p R .
M ateriały abran iow e czysta wełn? we wszystkich kolorach, granat, czarny, 

br ,nzowv, / .e o n y  i innvch Kolorów, g 'a a ! .e  i w kra'eC7kę. Cena za 3 metry 
gat. A. 49.900, gat. B 7.0. 5u(J, gai C. 80.0OC, g t. D. 105.50'’. Do każd.go 
ubrania na żądacie kiijenta do ja jem y wszelkie dodatki: podszewka p o i 
marynarkę, kamizelkę, do spodni, rękawów kieszeni w 2 gatunkach 
A. 21.000, B 31 500.

Cajgi mocne, trwałe, ciemne i jasne w desenie na ubrani., m ęskie i d re d n n e  
1 inne c ile  po 4 800 i specyc.ny gatunek Jasny po 6.600 mk. za metr. 

Płótno białe ..a b eliznę, poszewki po 4.3dO mk- za metr, sztuczki po 17 metr.
no 90 000, 95000 i 100 000 mk.

P łó tno  czerw one ,TYK“ specjalne na wsypy, gwarantowane, me przepuszczające 
pierza, na poduszki i pierzyny po 5800, wyższy gatunek po 6.500 za metr 
(na pierzynę potrzeba 8 metrowi.

P oście iuw e p łó tno  w kratkę czerwoną i<a poszwy po 5.500 za m etr (potrzeba 
8 metr. Surówka (mcts.al) biała i kremowa po 4.000 za metr i 5.900 mk. 

P rz e ś a .e ra u ta  (rozm. 2 metr.) natur, szeiokość w najlepszym gatunku za sztukę 
>nk. 18.00

Koce pl szow e w desenie, śliczne ko ory po 75-000 z? sztukę, pata 145.000 mk. 
i.oce ciepłe bez deseni po 35.000 i 45 000 mk. za sz*ukę.
C hustki c.uie .PO LO N JA ” zimowe, puszyste, ciepłe," lekkie, śliczne| desenie 

jasne i ciemne. Z powodu dużeg i zapasu ta k w y c h  na-skłaczie spr/eoajem y 
po 38 5 0 ' mk. II gatunek po 55 000 i najwyższy gat. „WISŁA* po 6' .00*1 mk. 

K ołdry w ato w an e  pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie, 'wielkości na naj­
większe łóżko. Cena za sztukę 80.ÓU0 i 90.000 mk.

S zew io ty  d am sk ie  najlepszego wyrobu, podwó,nej szerokości, pierwszorzędnych 
fabryk zastępujące atogie’ m aterjały na suknie i spódnwzki po  9.200 mk. 
i 9-óUO rr.k. za metr.

B ostony  damskie na suknie I kostjumy granatow e cżarne 1 inne kolory. Cena 
gat. A, 19.500, gat. B. 24 ,500 i g it. C. najwyższy 28.5u mk.

S ztuczk i r a  spódniczki głćdkie, w paseczki i w krateczki wszystkich kolorów 
po I7.00J i i950u mk. za sżt.

S z t-c r iu  na btuzki we wszy stkich kolorach z fantaz. jedwabn. po 10.500 i 13 500 
za sztuKę. ■ .

M a ttr ia ł  .LONDON* jasne desenie, popielate, «za,e i inne kolory sperjalm e 
na dantsk e kostjumy i płaszcze po 38.51)0 mk. i 45.000 za metr. tna kostjum 
potrzeba 3 i poł metra na płaszcz 3 metry).

0Z13Ł BIELIZNY I PlfiCjEE
Koszule męskie zefirowe dz:enne z mamcietsmi i kotn erzykami k tio tow e 

i b ałe w paseczki lun kropkę. Cena za sztukę 17.3J0 mk., z fiancuskwgo 
zefi u po 19.800 trik. (Nasza koszule wyrobione są we własnej Dracowni, 
ostatn e fasony, robota wykw.ntna).

K a,J cny m ęsk ie  z specjalnego materjału „DYMKA* bardzo trwałe w noszeniu 
i wypraniu po I3.a00 mk.

R ęczniki biare gładkie i waflowe 130 cm. długości p t 5.20C i 5.500 mk. 
C husieczk i do nosa damsKie batystowe po 14.500 mk. tuzin, z haftem wiedefi- 

sjktm po ló.OOf i 18.000 mk. za tuzm. , ■ '
C hus.eczk l białe 1 kolorowe męsk.e, zagraniczny batyst po 16.0UO 1 18.0UO 

mk. za iuz 11
O brusy  białe bardzo trwałe w praniu na 6 osób po 21.000, na 12 osób pO

42.OOO mk. . ' _
K olorow e obrtisy  w śliczne desenie w srystkie kolory po 29.bu0 1 34 5u0 mk. 
T ^ g . t i n a  je d w a b n a  we worku 180 cm. szi.*r., śl czny zagr.niczny -yróa we 

wszystkich najmodniejszych kolorach kupon na całą suknię 59.000 mk., ku­
pon na bluzkę 25.000 ntK.

£P£CJALHH WYPRZEDH2 F1RKMEK
Iranie) |ak mc Fabryce).

M ając kolosalny wybór i z a p a s  f.ranek, postanow iliśm y sprzedaw ać
« tani.J Jak w tubryce:

F iranki białe w śliczne eseme, szer. na c-łe normalne okno, na metry 1 gat. 
za m r "  9.000 mk., II gar. 11.000 1 13.500. (Na okno po.rzeba 3 metry).

m i  tania s p i i l  ten i? w p a M  iiw UHi  tarojgj?
pa męskie ubrania po cenach tańszych jak w fabryce, z powodu dużego zapasu. 
K am ga n B oston  czarny i granat, cena w iabryce 8OO0O mk. za metr. u nas, 

7“ metr 72.00-’ t k. _
K am garav .DOUBLE ’ śliczne iasn * 1 ciemne kolory w paski lub gładkie, de- 

se ie ostatniej mody po 74 500 mk. za meti.
Knpony na spodnie czarne tło w b.ałe paski, czysto wełniane po 30500 mk., 

kamgarno\ve po 43 o00 mk.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zaaatku) po otrzymani\i 

zamówienia pr_y którym- orosimy jndać oJząi towarów cenę i szczegółowy 
adres Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 4.000 pik

U w a g a :  M S Z ! .  e W R R H M C J t t !
jeżm  tow a- się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem lub zamieniamy na inny 
mb zwracamy pieniądze.

Zamówień a j rosimy adresować: 2D 4

WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W A R S Z A . W A ,  J a s n a  1 8 - 0 0 .'

n  Za solidne i akurat e wykonanie osoblsLyC i listownych om ów ień 
otrzyn u je tij codziennie od naszy-.u rlijentów ze ws.yitUieh str-n  

■ •  1»7F.CZIPOSPO-iTEJ stosy podz?,kowań.
Przrjeżdżąiących do Warszawy pr simy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie 

naszćgo składu osobiste przekonanie się o do gatunku towarów i cer..

NauKa i w y c h o w a n ie
niemieckiej kor wer- 

zacji lite ra tu ry  korespon 
dencji Domagaliczói 7. par­
ter, zgłuszenia od 6-7 na pra­
wo. .1244

Foc-atjy i p ra c e .

M l  *  S te r f iltra c ji pos^uku- 
,e posady, Starczewski 

Lwów Klonowleza i. 3242

Różne.

C ęczn ej rouoty kapelusze, 
U  czapki, jumpery. Praco­
wnia „Kulos* K opernika 12. 
za Dramą parter. 3234

u l .

N a jro z m a itsz a

p a n t o f l e , 
P A F U C Z E
i tp. męskie, dam­
skie i dziecinne 

poleca fabrykn
ul. Wronowskich 4

Biuro i sprzedaż
K  m k o w s k s , 1-I-. 1 . p

G A R N IT U R Y  KLUBOW E, |  otomany, sofki,
m aterace, poleca -raz  przyjm uje wszelkie przeróbki

MACHALSKi ZYGMUN I , L w ó w , S ap ieh y  41.

h lip n o  i sp rz ed aż .

W b i l i  1 kamienic młyńskie 
poleca M. Steinhaus Lwów 

Krasickich 18 A. 3090

U R Z Ą D Z E N I E
kinem atograficzne kompl. aparat zupełnie nowy 
Pathe Ii z wszelkimi dodatkam i z tablicą rozdziel­
czą, opornikiem  i am perom ierzem , 150 bukowych 
krzeseł, kurtyna, kulisy itd , na sprzedaż. Powód na­

gły wyjazd, inform acji udzie li: 1011

T Staniszewski, Poznań, św. Marcin 5.

F Tta>y do siana, poleca M 
Ste nh liiis , Lwów, Kra­

sickich l o s  3215

■ f la ją tr e z e k  40-morg. bez r o s p o d a r s tW F  łtidne od 
budynków, w buczackim U  Mcmi-ńw kaidai wielfenfci

do sprzedania. Wiadomość
„Reklama Polska*, 
Romanowiczr 10

Lwów,
5236

Niemców każdej wielkości 
zaraz do n bycia. B artkow ia>  
Poznań Gen. Prądzyńskieso 
54 Ii. '012

Dyrekcja

i i  ip ji M M  ftp PEtesa
zawtadamitr

P. T. tUfConaii J -szd-JS 12 Polski 
B tnk Przem yślamy a a  Lmsu>:e 
rozpoczyna z  dniem i. łntegc 1923. 
m idam anłe ctaUiyonych akcji IV.

e m isji.

e S a  z d o fn e g o z a s t  pcy  n a  Lw ów  
"  ^ ^ 1 3 J  C  S S R lk f d ja  fa b  yki w y ro b ó w  p rz ę ­
dny k ilim o w ej, S T ty rneńsk le], g o b e lin o w e j i p rz ę d z y  w sze l­
k ieg o  ro d z a ju , ja k o tę ż  k a ttw y  d o  w y ro b u  ręczn y ch  a y w a -  
nów smyrnenskici, k tó re  to  ro d z a je  tow nirow  w y ra b ia  

firm a  is tn ie ją c a  o d  la t  70 w  n a jle p sz y m  ro d z a ju
T y l k o  c z y n t a  s b a j ^ r a n i o z t i a  w e ł n a ,

Proszę odwiedzić no wystaw ie w Katowicach. 3245

i n i o m  siawmiw! lirby W yrób przędzy na kilim y i dywany

G K O S S  Bieisko, Śląsk Cieszyński,

N A l t / .Ę D Z I A  stalowe, W A G Jl decym. K  
i. tat»n5owe. KASY weriheiinowskie, fĘ  
ŁÓŻKA metalowe, PIECE szam otow e 
OKUCIA budowl. NACZYNIA kucnenne

poleca

M. KIERSKI, LWÓW
lySr PASAŻ MIKOLASCHA

Błutieai Ł. CoWraasa, Lwów Sykstuaka tk

O d d z ih ł budowlany: ul. S ie n k ie v 'ic z * Il. 
F il je :  T a rn o p o l i Z b a ra ż . 3212

Odpowteaziatuy >«auirtor: 1’adeuaA b uou u si.


